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oe hadzi. Uchwalonoby niezwłocznie máj- 
snóższe ustawy przeciwko dążeniem prze- 
. wrotowym. Śledziwo prowadzonoby na o- 
gromną skałę, z uruchomieniem calego a- 
_ paratu wywiadowczego, policyjnego, sado- 
< «ego. Na żadne subtelności prawne, rę- 
kojmie wolności osobistej,  dostateczność 
 uowodów.i t. p. mie. zwracanoby uwagi. 
Nietylko wszyscy anarchiści. i wszyscy ko- 
muniści byliby współodpowiedzialni za 
 . mord, ale reakcja w mig rozszerzyłaby tę 
 współodjpowiedzialność na obóz socjalisty- 
|f czny, ba, na całą klase robotnicza. Mści- 
|  wość reakcji nie znałaby granic. Na całą 
|] klase robolniczą spadłyby ciosy straszliwe 
|] z mścwej ręki prawicy.. 
A Ra wej ręki pra nicy 


znany endek, od początku istni nienia u na 
związany z tym 0- 
L bozeim. (Kligjusz Niewiadomski aresztowa- 
my był w r. 1901 wraz z kilkunastu inny- 


'kratycznych). I cóż się dzieje? Niewiadom- 
skiego nazwano „szaleńcem — i to orze- 
tenie ma  slużyć za puklerz, 
_ „Chjena* osłania swą . niewinność. Po ipo- 
_ (ieszeniu do. głębi wzburzonego społećzeń- 
| Swa taka kwalifikacja czynu, po rzuceniu 
` nad wumna zamordowanego Prezydenta 
kiku słów gzdawkòwego żału z powodu 
T zbrodni — „Chjena* Śpieszy się przejść 
_ matychmiast do porzadku dziennego nad 
całą ta tragedją. P. Stroński odrazu zawo- 
łał: „Ciszej nad tą mogiłą * — a obecnie 
wszystkie wysiłki prasy  „chjeńskiej” 
sprowadzają się do tego. aby całą sprawę 
zbagatelizować. 11-go była niewinna „kru- 
cjata dziecieca*; demonstracja „obrażone- 
go poczucia narodowego—i tylko „knwio- 
żera“ lewica może z tych „żywiołowych 
odruchów“ robić zamach na. Zgromadze- 
< nie Narodowe. 16-g0 zamordowano Pre- 
|. zydenta Rzpliej — ale uczynił to „szale- 
miec”, niektórzy „dobrzy patrjoci* przy- 
puszczają nawet, żó uczynił to z jakichś 
> pobudek osobistej nienawiści, dla zemsty 


 „prywafnej ... 


 mroszówiki* — trzeba jaknairychiet.  nie- 
/ zwłocznie zapomnieć. Pomłakałiście się 
nad trumna — i dosyć.. Nie było; zamachu 
_ na Zgromadzenie Narodowe, nie było spi- 
skm, niema tajnych bojówsk chieńsłkich, 
nikt w Polsce"na prawicy nie myślał i nie 
myśli o zamachu stanu, mie było szezucia, 
ie było gróźb, nie było przygotowań, nie 
było mowy o tem, że w: Warszawie prze- 
leje sie „morze krwi”, jeżeli władze:0- 
miela sie. robić jakieś „parady“ z potwo- 
2 Ohjecia władzy przez Prezydenta. Na- 
nutowicza... 11-go byt: „odruch żywiołowy”, 
16-g0 indywidualny czyn szaleńca... Nie 
się właściwie mie stało, coby mogło wywo- 
łać poważniejsze zaniepokojenie. To tylko 
zlewica”* wywoluje, „zamet”, | 
polityke realieyjna i domagając się, aby 
nareszcie kres położono szałeńsiwom re- 
BP ACJI. 050, LOK MÓW 
|», Poprzez ie cyhiczne i zaklopotane wy- 
krety i wybieci, jedna myśl przebija jasno 
tk wyraźnie. > Knidecja Hezy” na swa tradyv- 
cyjna bezkarność i nieodpowiedzialność; 
ma to, że jej „wszystko wolno i że ze 
wszystkiego: sie wyłlrogi. Ten /swój przy- 
wilej endecia: stara sio zachować i nadal. 
I dlatewo stara się bagatelizować wypadki 
Tigo 2 16-00 b. m. T dlatego oburza się 
pieni ze, gosci kiddy- partia. nasza żąda 
rowego śledztwa. kezwzglednej kary na 


mi za udział w pracach narodowo-demo- | 


"0 tem wszystkiem — twierdzą .„„Dwn-' 


oskarżając. 


gy Wy, ap aie n e 


i wipowajców 'i oczyszczenia 


- Warszawa, Czwartek 28 Grudnia 1922 roku. 
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| wtych rozmiarach, w jakich ona winę po- 


|| mosi. 
Aresztowanoby w całym kraju tysia- | 
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którym | 
| to. najpospólifszy, 
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„de stosować 


E dłatego -„„Chjena”* nagie stała się 
-= kiberaluą aż do anarchizmu, oczywiście 


tylko w miarę, jako: jej skórę chodzi, dla- 


tego mie słyszeć, nie chce 6 jakichkolwiek 
represjach, a każde aresztowanie w. źwiąz- 
ku z ll-ymi 16-ym b. m. wywołuje u niej 
nadzwyczajny napływ uczuć “humanitar 
nych i liberalnych... 
nadzwyczajnie. skremme i. niedostateczne 


OSIOWE one T VEITUR NTT VYOTE: 


Za zwrot rękopisów redakcja mie odpowiada. . 


ło czekowe P. K. O. Nr. 175 | | 


Administracja”czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


W. innym wypadku.: 


zarząldzenia władz - wywołałyby u „Chje-: 


ny” paroksyzm: nieoktelmnanej  wściekło- | 


ści z powodu „Kiereńszczyzny, która nie 
umie uderzyć „mocną ręką w gniazda a 
niarchji i przewrotu. Ale w tym wypadku, 


kiedy chodzi, o ibolszewików prawicowych, - 


„Chjena” żądą poprostu calkowitej . bez- 
czynności władz, ich: ślepoty na to, co sio 
stało, 1. bezkamoś 


gętwcję do 


ści polskiej w Parlamencie... I z tego po- 
„wodu wychwala nawet swój «rozum poli-. 
fyczny, . podczas gdy: w 'rzeczywistości był. 
majordynamiejszy  0d- 
ruch instynikiu: samozachowawczego...: Tak- 
tyki, . która doprowadziła do tych przeklę- 
tych wypadków, „Chjena”, musiała nara- ; 


zie zaniechać, jeżeli mie chciała popełnić 
samobójstwa. Jej taktyka- była nietylko: 
szalona i zbroqgnicza, ale i. niewypowie- 
dzianie głupia. I teraz widzimy, że „Chie- 
na“ cofnać się musiała i stara się, aby jak- 
najrychiej: zapomntiano o: jej dziele». Dla- 
tego, miedzy immemi, tak gorąco „teraz 
chwali Prezydenta Rzeczypospolitej St. 
Wojciechowskiego, wybranego przeciwko 
jej głosom, dlatego znowu oświadcza, że 
gotowa» jest wraz z WS utworzyć 
Rząd... ać s fE Ah 
Bewnie, że jeżeli „Chjenad* dorwie sie 
do wladzy, „ciszej będzie” + nad mogiłą 
pienmwszęgo Prezydenta Rzpltej... Jest to 
dla „Chjeny* dodatkowa, a ważna pobud- 
ka, aby do wladzy (dążyć -— dla odmiany, 
z konieczności narazie- parlamentarnemi, 
mie zaś czannosecinińemi. sposobami. ą 
Ale zasłona nad wypadkami 11-go 1 
16-go b. m. nie może spaść na życzenie 
„Chjeny”! Dla Państwa: Polskiego, dla fé- 
go mocy. wewnętrznej i zewnętrznej, dla 
jego rzeczywistego „uspokojenia“ 
nie ma nie wspólnego z frazesami l 
spokojeniu*!) byłoby rzeczą wprost groz- 
na, gdyby i po tych tragicznych datach o- 
stać się miała + zasada, że- — reakcja we 
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-Echa mordu warszawskiego. 


Generał Haller wraz ze swymi  bliż- 
szymi i dalszymi politycznymi krewniaka- 
mi zasłużył sobie na smutną „sławe', któ- 
ra aż doszła zagranicę za wystąpienia na 
ulicach Warszawy, gdy to zdemora- 
lizowana  „eqdecka* młodzież dokonała 
znanych nam czynów bohaterskich, zakoń- 
czonych kompromitacją społeczeństwa pol- 


skiego. Według tutejszej postępowej opi- 


riji demokracja nasza grzeszyła dotąd wo- 
bec reakcjonistów zbyt wielką lekceważą- 


cą pobłażliwością, lub pogardą, nie używa- 


jąc środków, dla ich umysłowości bardziej 
odpowiednich i dostępnych, niż wzgarda 
lub perswazja moralna. Pod słowem ,,de- 


, mokracja' rozumieją tu i rząd: nasz, któ- 
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wszystkich poczynaniach swoich jest bez 


kama, że wszystko ujdzie: jej płazem, a za 
zamachy stanu — otrzymuje nawet premje 
polityczne. Nie ` możemy żyć z dnia ma 


dzień ze świademością, że coś, się taim knu- 


je nowego, ale kmujący : maja przywilej 
bezkarności. : Trzeba. przeprowadzić grun- 
towne 'zmiany systemu, tak, aby bolszewi- 
kom prawicowym odechciało się napraw- 
cinne metody walki o władzę. Trzeba u- 
stalić odpowiedzialność: i- (praworzadność 
w "Rzeczypospolitej. Trzeba, żeby prawica 
podlegała Prawu, a nie: — prawem, czy 


lewem. beż żadnych  sktupułów, wiprost 


faszystowskie lub czarnose- 


ry był uważany za wyraz demokratycznych 
aspiracji polskiego narodu... , , ,  * 
Zamordowanie prez. Narutowicza. wy- 


tkim, znającym nasze ży- 


NEY 
legiczną ' konsekwencją 


cie wewnętrzne, 


| istniejącego stanu rzeczy, wypływającego 


z dwugroszowej politycznej i społecznej 
koncepcji Niewiadomskich, Niema też tu 
usprawiedliwienia dla politycznych szajek 
emdeckich. 

Wielka burżuazyjna prasa, ze. wzglę- 
du na nasz sojusz z Francją, przemilcza 
znane.doskonale jej redaktorom _ stosunki 


i nasze wewnętrzne i skwapliwie chwyta się 
"twierdzenia o- „nieprzytomnym zamachu 


Niewiadomskiego. Ale trzeba czytać w 
tej prasie wszędzie, n. p. w „Journalu“, 
artykuły .Saint Brice'a, z jaką upokarzają- 
cą protekcją odnosi się on do „anarchji” 
polskiej. ; i 

Niechbv sobie u nas wszyscy uprzy- 
tomnili, że Pciska nie jest na księżycu i że 
pociągi codziennie z naocznymi świadkami 


| tego, co się u nas dzieje, przybywają z kra- 


ju dn Paryża, i wstyd ogarnia, gdy słyszy 
się ich opowiadania. Posłowie państw za- 
granicznych w Warszawie nie omieszkali 
zawiadomić swoich rządów o rozgrywają- 
cej się u nas małpiarsko-laszystowskiej 
komedji, zakończonej znieważeniem senfo- 
ra senatu, czcigodnego tow. Limanowskie- 
go, pobiciem naszych posłów, © morder- 
stwem skrytobójczem robotników. wreszcie 
—- zamordowaniem prezydenta Rzeczypo- 
społifej ady (75 APA: YA 

Ten cios zadany skrytobójczo Prezy- 
dentowi, bvł jednocześnie nożem. wymie- 
rzonym w dobre imię Polski, Reakcja pol- 
ska, znana na.całym świecie ze swej ule- 
śłości wobec satrapów. carskich, w Niepo- 
dległej Polsce, do której grzebania, lecz 
nie odb ywania, zawsze się przyczy- 
niala, nagle objawiła „animusz rewolucyj- 


ùy", zaczerpnięty Ż  putryszkiewiczowskich 


' Florencja, w grudy i. - 
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* Sąd opinji włos 


. (Korespondencja własna). ` 


; stanęła przed” 'sąden. opi- 
inji” zagranicznej, pomimo “tradycji  hi- | 


«stórycznej: tego społeczeństwa, które du- 


narażając bvt Państwa — użunpowała so~ 


bie stanowisko. ponad Sejmem, ponad 
Zgromadzeniem Narodowe, ponad wszel- 
ka władza i wszelkiem poczuciem pań: 
stwowem. Dopóki -tego nie bedzie, da 
bedzie prawdziwego uspokojenia w. 

czypospolitej. j l 
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mne było z tego, jak mówi Norwid „że u 
nas żaden król nie skończył ňa stryku”, 


jako społeczeństwo, ` które pomimo fak- | 


tu istnienia elementów  niepolskich, ` usi- 
łuje elementy te, pozbawić najelementar- 
niejszych. praw politycznych. 


Mniejszości narądowe w Polsce to 
fakt oczywisty i w stosunku, do tego faktu 
musi być dostosowana nasza polityka we- 


: A + 


` zwolenników naszego 


"dawanych w Paryżu, rozpisuje się 


kraju, w którym kołtunerja na 
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Cony ogłoszoń:. 

w tekście (przeż krong Mie. 

Nekrologi i i 

zwyczyjne 
"drobne za jeden wyctz ie 

Ceny ogłoszeń naloty rozumiaś 

za wietwz wysozości l mitin sie 

Dia poszukujących pracy rabat 505 

Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. . 

Fanłazyjne i tabele (bilanse) 57% 

* Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi 

nistracji o 19 droża), 

Każda nowa podwyżka taryfy obowi t 

, zuje wszysikie przyjęte ogłoszenia o 

dnia zmiany cen bez uprzeduieą3 . 
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wzorów. | reakcyjne odłamy francuski 
opinji publicznej niejednokrotnie, jak 
już pisaliśmy, przestrzegały przed z 
szowinistyczną akcją. przedstawicieli 
szego rodzimego. kołtuństwa. Pragnął 
przenieść choćby „na dni kilka na 
„korłancików' do Paryża, niechby odp 
wiadali na zadawane nam tu pytani: 
10 minut rozmowy z życzliwymi nam 
wet Francuzami, oświeciłoby. może | 
swojskiego f 
RE Ea jg woo „kto wiatr si 
zbiera burze". Niesłety, t wi 
zasiała reakcja, a burzę alei Polsk Kd 
Wrogowie Polski obecną sytuację w 
zyskują, jak mogą; przeciw nam. I tak 
lukow w „Ostatnich Wiadomościach”, 


co się dzieje, z udanem współcz 
widocznem zadowoleniem, radząc - 
„oparcie” się na przyszłej. Rosji 
przestrzegając Polskę przed 
„madjaryzacją”, dzięki bowiem 
akcji jesteśmy  porównywani 
gwałtów, zacofania i tyranii 
węgierskiego satrapy Horthy'ego. 
I jakże może być inaczej i j 
kowowie tych lub innych odcieni i 
dowości nie mają w ten sposób t 


z 


0 


strony Świata bezcześci bohatera 
wego - Piłsudskiego,  obryzguje . 
wszelkie demokratyczne poczynania 
rej wyznawcy posługują się mordem 
bojamił |, ws: I AT 
| Tylko, że. Milukowowie celowo i 
przeciw nam argumenty z mętnych 
reakcji, nie dostrze jac umyślnie i 
strumieni, które nie pozwolą ug 
Polsce w błocie nacjonalistycznem, 
, Wybór Narutowicza, a następr 
siejszy. wybór Wojciechowskiego, 
rym się przed chwiłą z radością do 
łem, cieszy tych wszystkich, kt 
tylko droga jest nasza nafta, 1 
kier i t-d. i nasz „drut kolczasty”, 
rym.chodzi o naszą pomyślność i roz 
demokratyczny. WŁA 
Radość z wyboru  Wojciechow: 
który to wybór jest porażka'naszeg 
cjonalizmu i trytumfem. demokracji, 
ręczj podzieli niewątpliwie" nasza. bra 
francuska partja socjalistyczna, która 
sdy nie kładła na karb naszego l 
bryków motłochu endeckiego, a prze 
wysławiała zawsze jego wielką 'sc jalis 
czną role dziejowa. EARTE 


s Hier 
Paryż, 20 grudnia 1922. 
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winętrzna i muszą być normo' 
warunki wewnętrzne. Albo P 
się Prusami, które miały podw 
rję obywateli, albó też Polska 
stkich swych obywateli za ri 
czu prawa. Uznając tę ró 
Polaków nię ma prawa odmawić 
kategorji obywateli współudzi 
elementarniejszych obowiązkach 
litycznego. EONS i 
„_ Opinja publiczna we W: 
jedynie widzi ostatnie wypadki, 


M. 


+ 


zumie i tak je czuje. - 


_'. Sąd zagranicy o nas wyraził się w 
sposób dosadny i przykry. Jakież piękne 
pole dla propagandy- antypolskiej, prowa- 
dzonej przez Niemców, Litwinów, Ukraiń- 
_. ców wśród. narodów  zachodnio-europej- 
N h. Nietolerancja polska, anarchja pol- 


ska, „sezonowe państwo” i t.p. 
 cówek prasowo - propagandowych, cztery 
lata bolesnych borykań się ludzi, jedno- 
stek przeciw masom przeciwników i niedo- 
wiarków, przeciw ogromowi niechęci, prze- 
eślone zostały trzema kulami „niepoczy- 
alnego wszechpolaka', artykułami i odez- 
wami panów, którzy. często mówią o sobie: 
Polska to my. Cztery lata zmarnowanej 
iergji, trawiącej jednostki, skazano na 
pośmiewisko ze 
przyjaciół. 
My, ludzie, mieszkający zagranicą i 
ażliwi swoiście na odruchy opinji zacho- 
iej, już dzisiaj widzimy te smutne praw- 
y o których Polska dopiero jutro się prze- 
ona. P j 
-_ Europa ocenia piękno odezwy socjali- 
stycznej: nie chcemy zemsty i nie chcemy 
anarchii, ale nie może zapomnieć tragizmu 
h czterech słów: Prezydent Narutowicz 
został zabity, Długo jeszcze potrwa echo 
tych słów w sumieniu Europy. 
'. Eto nie poraz pierwszy w ten sposób 
ica oddaje „przysługę państwu pol- 
nu: Piłsudski, zagranicą, w opinji Po- 
ów prawicowych, był jedynie bandyta, 
otem uzurpatorem, któtego władza po- 
dzia z rąk niemieckich, potem spiskow- 
m belwederskim, awanturnikiem, potem 
rzedawczykiem: Organy odpowiedzial- 
propagandy zagranicą moóą nam świa- 
é, że istotnie tak było. Rzadcy ludzie 
ewicy, zajmujący stanowiska zagranicą; 
li szykanowani na każdym kroku, odsu- 
o się ich, jak zapowietrzonych, uniemo- 
 żliwiało się im*pracę dla dobra kraju, utrą- 
ło się ich wedle możności pod każdym 
najbłahszym pozorem. 
Było to jednak drobnostka, lewica na- 
ła do poświęceń, zwłaszcza do poświę- 


/ Udział młodzieży szkolnej w burdach 
grudnia, sprowokowanych przez naj- 


szkolnictwo polskie, że tej sprawie, 


stwa, warto poświęcić nieco uwag. Udział 
nie jest przypadkowy i nie wynika by- 
jmniej tylko z chwilowej agitacji „dwu- 
zówkowych' działaczy, a nawet gdyby 
było, to żywy oddźwięk i pochop mło- 
ży szkolnej jest symptomatyczny. Nau- 
' las nie poszła, 
Kito patrzał na to, jak w okresie wybo- 
młodzież gimnazjalna, zachęcana pół- 
i katechetów i „pedaćogów”, zdzie- 
afisze nie ósemkowe, jak przeprowa- 
y. charakterze sił pomocniczych, ten- 
ne spisy lokatorów, jak tłumnie u- 
estniczyła w wiecach „chjeńskich", ten 
wiele mógł sądzić o czynnikach wycho- 
a w' samych uczelniach. j 
~  Oddawna wiedzieliśmy, że szkoły 
mie tolerują „postępowości' i że siły 
dagogiczne, a w pierwszym rzędzie kic- 
fnicze, tam  ugrupowane, są dobierane 
annie do „maści . Widzieliśmy bogo- 
ch katechetów, jak np, księdza Stefa- 
Zawadzkiego, rąbiącego ciupagą żołnie- 
pana 


na- 


rzamowskiego, w oczach mło- 
ze zbiorowej wycieżzki, i tego samego 
9, z gimnazjum za to, że czytał „Try- 


Przez oszklony sufit wpadały do pra- 
mi malarza Witowskiegó promienie 
i złotemi refleksami plamiły szereg 
ców do cyklu obrazów pod tytułem 
Izkość”. 
itowski rzutował 
;zKiców, y 
Tam, w głębi niego huczały myśli, sta- 
lając się w płomienie barw, krzepnąc w 
yły postaci... 

się wpatrywał w te postach, w ich 
jące. lub lubieżnie wykrzywione twa- 
wpatrywał uparcie. Rzucając je na 
rzucał samego siebie, swą duszę... 


osoby na jednym 


ustach 
'osa i zaciągał się kłebami moc- 
tytuniowego, odurzając się co- 


e ina eszło wyczerpanie... / ' 
wstał z zaczerwienionemi oczami z 
 taburętu i odstąpił kilka kroków od 


 Odłożył pendzel... 


strony przyjaciół i nie- 


y trzech szkół średnich; idącej w kolu- | 


Cztery lata propagandy naszych pla-. 


| 


t 
|| 


a 
fwili trzeźwej samoanalizy społeczeń- | 


| 
| 


j 
U 
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ROBOTNIK", czwartek, 28 grudnia 1922 r. 


ceń osobistych dla dobra kraju. Mus kie- 
rował wolą, pragnieniami i ambicjami. 
Dziś opinja zagranicy stanęła 
bec faktu drobnego, bezwartościowego, lecz 
takiego, którego żadna propaganda, żadna 
dobra wola nię zdoła przekreślić, pomniej- 
szyć, zatuszować. 
Słyszeliśmy głos jednego z Niemców, 
zebywających na tutejszym gruncie: 
„nareszcie Polska dała nam broń W rece“, 


Słyszeliśmy opinje przyjaciół naszych, 
Włochów:  „Niepodobma. zrozumieć tego, 


co się w Polsce dzieje. Z jednej strony 
pozwala się na tworzenie bloku mniejszo- 
ści narodowych, na wejście do Sejmu i Se- 
natu stu przedstawicięłi tychże, z drugiej 
zaś odmawia się tym przedstawicielom 
prawa wyboru człowieka, do którego oni 
mają zaufanie, który stanowi dla nich gwa- 
rancję lojalności, sprawiedliwości"... 
Cappa. 

POPRZ RY O POOT AE E SACO EERE AN ESTAA IRE 


legenda ma wanie, - 


Żył pięć dni — długich, niby całe życie... 


Nikt z nas nie znał Go, zanim wychylił się 


z mroku, 
by w jaśni Swego ducha stanąć na widoku 
wszystkich po wszystkie czasy—i zniknąć 

w niebycie... 


Niecna reka, o wielkie uderzywszy Serce, 
wykrzesała w ciemnościach ognisty krzak 


śroza wstrząsnęły 
pierś. ludu: 
zbezczeszczona ołiara zabiła morflercę! 


I ból, gniew, rozpacz, z 


Zwycięstwo krwią się pisze na historji 
karcie! 
Hej! śmiałkowie, ukryci za zbrodni swej 
ścianą, 
chcecie jeszcze lżyć, harńbić, bryzgać 
oszczerstw pianą? 
— Drżyjcie: Legenda stoi przy trumnie 
na warcie! 


Mara. 


Refleksje. 


bune". Widzieliśmy, że Ministerstwo, w 
osobie wizytatora, kazało tego ucznia przy- 


arniejszą reakcję rodzimą, rzuca taki | jąć do szkoły z powrotem, ale, że toż samo 


Ministerstwo, gdy ucichła wrzawa prasowa, 
nie widziało, jak chłopca zmuszono później 
do- opuszczenia szkoły, 

Widzieliśmy nauczyciela - polonistę, 
sławnego rzekomo „śpiewaka oper europej- 
skich”, nazywającego się Teo Tutem, a be- 
dącego Turkiem, jak rozbijał głowy ucz- 
niom na lekcjach i wybijał szczęki, co, w 
wypadku z uczniem Łyczkowskim, spowo- 
dowało fatygi wizytałorów z panem Sznu- 
kiem na czele, którzy przyjechali, posie- 
dzieli, pojechali, a p. Turek bił i rozbija da- 
lej, ale... i ks. katecheta, i pan „profesor” i 
*pan dyrektor wszyscy zostali w posiadaniu 
godności stanowisk, bo... duchem byli tego 
godni. 

To, co szczepili w umysły i serca było 
tak wzniosłe i szczytne, że pokrywało te 
„drobne usterki', Młodzież też gimnazjum 
tego w żadnym razie nie może” być. poma- 
wiana o niedość „narodowe“ poglądy. Jest 
przepełniona wiarą najświętszą w pewnik, 
że kto w Polsce nie z chjeną, ten żyd, bol- 
szewik, zdrajca i godzien pęgardy i prześla- 
dowania, a nawet radykalnego wyrżnięcia, 
Tak właśnie i tam ją prowadzą zbrojne w 
pałkę besoojczyźniane wpływy światłych 


' „pedagogów, jak to programowo wyczytać 
yłana', wypędzającego ucznia Kuniko- / 


można z nieocenionej  odeżwy prezydjum 
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i 


Był tak wyczerpany, że prawie się za- 
toczył. . 
Przyszła godzina zniechęcenia, przy- 
icia. 

Popatrzył na obraz. 

— Nieudolny — szepnął — nieudolny. 

Zupełnie inaczej grały mu te kolory i 
postacie w wyobrażni, inaczej, podlej wy- 
padły w wykonaniu... Zblakłe, wstrętne... 
Brała go chęć podarcia swych płócien, 
plunięcia na wszystko z pogardą... Zdał sie 
sam sobie małym. śmiesznym karłem, a 
sztuka gmachem niebosiężnym. Był strasz- 
wszystko go  drażniło. 
uciekać 
tak 


a 


nie zniechęcony, 
Chciał. uciekać gdzieś precz, 
od sztuki od siebie, od swych myśli, 
męczących go, sd wizji tak wyraźnych, 
tak nie dających się zakuć w sztukę, 
sę — Karykatury, karykatury! — my- 
ślał... 
Wiedział, że, gdy obrazy pójdą na 
wystawę, recenzenci pism jeden przez dru- 
kiego zaczną się rozpływać w pochwałach, 
i to go drażniło tem bardziej. Ah gdyby 
choć jeden mógł być w nim na chwilę, pa- 
trzeć w jego wizje, czuć tak mocno, jak 
on! Y - í 
Witowski usiadł przy małym stoliku, 
nalał sobie z blaszanki wystygłej, ale moc- 
nej, czarnej kawv, Pił małemi haustami. | 
„ Zwolna uspakajał się. 
— Jeszcze nie wszystko wykończone, 
postaci nie zgrupowane, najważniejszych 


brak.. 


ie wo- | 


caudu! 


Wyższych, ogłoszonej w Nr. 48 „Łowicza- 
| nina" z dnia 1 grudnia roku 1922-go. 


, nym i stwierdzamy „dalsze skutki, obserwu- 
| jąc tę młodzież świeżo poubieraną w czape- 

czki wyższych uczelni warszawskich. i 

Oni to byli w dniach 9 i 11 grudnia 
bohaterami ulicy i przez nich to wyraziły 
się wpływy wychowawcze i kulturalne 
szkoły. 

Stwierdzamy fakta nader wymowne i 
znane, i nie apelujemy do nikogo o zmianę, 
bo pracę zacząćby trzeba od samiutkiej 
góry. 

dA tajemnicą publiczną, że w Mini- 
sterstwie Oświecenia, a dalej — w kurato- 
rjach — dwa nurty płyną i trą się zgrzytli- 
"wie o siebie , nie przenikając się i trwale 
rozdzielne. 5 

To reakcyjny, konserwatywny, protek- 
cyjny, departament drugi gimnazjów śred- 

| nich i mpostepowy, twórczy departament 
pierwszy szkół powszechnych. 

O ile nie do pomyślenia jest polityka, 
czy metoda bicia w szkołach powszechnych, 
a każde uchybienie jest piętnówane bez- 
zwłoczną banicją zwyrodniałego pedagoga, 
© tyle w gimnazjach wszystko wolno „lu- 
dziom swoim‘, starannie wybranym w dro- 
dze protekcji, 

W głębokiem przeświadczeniu, opar- 
tem na doświadczeniu własnem, ludzie ci 


| „CHJENA'” POZNAŃSKA WOBEC 
MORDU I WYBORU NOWEGO 
PREZYDENTA. 
| Podaliśmy już kilka cytat z prasy b. 
zaboru pruskiego, z których widać było, z 
jaką niecierpliwością oczekiwano tam za- 
bójstwa prezydenta utowicza. Toż 
już w czwartek, t, j. na dwa dni przed 
| zabójstwem szły pogłoski o morderstwie 
po wszystkich większych miastach, znaj- 
dując jednocześnie oddźwięk w prasie. 
Obecnie uzupełniamy  charakterysty- 
kę nastroiu schienizowanej ludności tej 
części kraju kilku nowemi rysami. Oto 
„Gazeta Bydgoska” wydała w dn. 11 b. m. 
dodatek nadzwyczajny p. t. „Narutowicz 
dochodzi do władzy przez krew“, a wśród 
wiadomości z Warszawy o zamachu „Chje- 
ny” na Zgromadzenie Narodowe widnieje 
m. in. także ia, że „posłom zagranicznym" 
urządzano na placu Trzech Krzyży olbrzy- 
mie owacje“. 

Posłowie ci widocznie nie poznali się 
na „chjeńskiej'” galanterji.. 

„Przegląd Poranny“ w Poznaniu z dn. 
21 grudnia podaje nastenujący opis nabo- 
żeństwa za duszę ś p. Narutowicza: 

„W środę w katedrze poznańskiej odbyło się 
nabożeństwo za duszę ś. p, Prezydenta G, Naru- 
towicza. Celebrował ks. kardynał Dalbor, Udział 
wzięło kilkudziesięciu księży.. Kletyków było 
również kilkudziesicyiu. Władze reprezerttowali 
m. in. wojewoda Cełichowski i jenerał Milewski. 
Oficerów było kilku — bez przepasek krepowych 
na lewym rękawie — wbrew ostatniemu rozkazo- 
wi Ministra Wojny. Publiczność Poznania żywo 
„zadokumentowała swe oburzenie z powodu mor- 
derstwa pierwszego Prezydenta: osób było 168, 
dalej oddział policjantów złożony z 32 oraz, około 
80 dzied. Słowem razem osób 350, włączywszy 
w to celebranta, duchowieństwo, władze, policję 
i ochronki, Mury katedry niewiele dotąd widzia- 
ły takich nabożeństw żałobnych'. j 

Po wyborze prezyd. Wojciechowskie- 
śo zapanowała b type: „Chjeny” tak 
wielka konsternacja, że niektóre pisma za- 
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Myśl ta stanowiła dlań niejaką pocie- 


Powstał i zaczął przeglądać szkice. 
Pierwszy: Po rozkosz”. 
„W oddali, gdzieś u horyzontu, pałają- 
cego purpurą zachodu, na wysokiem, pła- 


chę 


skiem wzniesieniu pałac. - 

W kryształąch jego łamią się w siedm 
barw tęczy promienie słońca... 

Kapie od barw, i złota, i purpury. 
Tam na górze po pod pałacem rozkosz 
hulaszcza. 

Cóż tam dopiero wewnątrz dziać się 
musi? 

Tnie muzyka melodję skoczną, krew 
burzącą, szaloną. 

Pełne kruże wina... Miraże nagich ko- 
biecych ciał... 

A u podnóża góry — ludzie. Zewsząd 
pędzą, rozpychają się, tłoczą zziajanym 
tłumem, drapią się pod górę, włażą, roz- 
pychają między sobą, rozbijają pięściami, 

| aż kości chrzęszcza, zadają krwawe rany, 
| tratują wzajem, byle wyżej, choć po tru- 
pach, a wyżej, wvżej! 
Jeden z tłumu o potężnych, nienatu- 
ralnie rozrosłych mieśniach, o czole ni- 
skiem i wielkich zwierzęcych szczękach, ze 
wstrętnemi, chytremi oczkami jest najwy- 
żej... y . 

Na rekach jeszcze opuchłych z wysił- 

ku krople krwi... 


Dusit kośoś, mordował. 
Ten zdobedzie szczyt, ten wejdzie. 


.„. 


r 


Obserwujemy skutki wychowania, pa- 
trząc na zdziczenie obyczajowe i kultural- 
ne młodzieży gimnazjalnej w wieku szkoł- | 


| czynają „gonić w piętkę'. 


Rr. 353 


i wpajają ideclogję swoją w młodociane du- 
| sze, zapewniają bezkarność ich czynom, tas 
kim jak wrzucanie cegieł do klasy wygryza- 
nemu przez dyrektora QOlszewskiegó nau 
czycielowi panu Wileńskiemu lub bicie mu 
okien w domu prywainym bez śledztwa, czy 
| gwałcenie widowisk uroczystych publicz- 
| nych, nie aprobowanych przez siebie, i — 
nauka nie zawodzi, 


i Dzień 9i 11 grudnia to rewia generalna < 
Sr 


| tych wpływów i, oskarżając dwugroszow= 


| 
| 


magogję, pamiętać należy, iż grunt podat- 
ny pod ich posiewy przygotowuje duch sfer 
oświatowych, przenikających gimnazja o 
typie łowickim. ; 

A możeby jednak nowy Pan Minister 
Oświecenia przyjrzeć się zechciał tym spra. 
wom, ujętym syntetycznie na materjale to- 
wickim, a niemniej typowym dla całego 
szkolnictwa u nas? - i \ 

Jeżeli zaś Pan Minister raczy spojrzeć 
z wyżyny majestatu ku naszym , nizinom 
bagnistym, to niech na tẹ czynność wybie- 
rze parę oczu i parę uszu bystrzejszych i 
niech im serce dodać każe gorące, bo jeże- 
li się zjadą znowuż pierniki struchlałe i 
nawpół świadome tego, co czynią w zdzie- 
cinnieniu i w starczym uporze, to z tego 
patrzenia będzie li tylko nowa zachęta do 
„działań' i nowe upewnienie o nieistnie- 
niu praworządności, a wszechpotędze so- 
biepaństwa kołtuństwa i reakcji. | 

Łowicz. es-leo. 


p) 


dż 


E 


cowa znajduje się w położeniu człowieka, 
który musi zlizywać to, co przed chwilą 


napluł. 
Np. są „Kurjer Poznański” pie 
sze pod datą 22 grudnia r. b.: „Przy wy- ; 


borze z dnia 9 grudnia nie było najmniej- 
szej wątpliwości, że został on dokonany 
dzięki rzuceniu na szalę głosów mniejszo- 
ści narodowych, co w: szeregu głosowań 
zostało stwierdzone. Przy wyborze dzi- 
siejszym (20/XII) fakt podobny ustalić 
się nie da“. 

Nie wiadomo, ile jest w tem twierdze» 
niu głębokiego przekonania a ile chęci za- 
tarcia przykrego faktu, że i ten nowy wy- 
bór dokonany został nie w myśl intencji 
„Chieny” — co przecież oświadczenie ko- 
misji parlamentarnej „Chjeny” stwierdza 
najwyraźniej, Dla ratowania honoru do- 
daje też „Kurjer Poznański”: yk 

„Kluby narodowe wyciągnęły 
konsekwencję, że stawiły się na zaprzy- 
siężenie Prezydenta i uznafy wybór za 
prawidłowy”. (Co za łaskawość!!). 


NARUTOWICZ A LEGJONY. 
Otrzymujemy list następujący: 
Szanowny Towarzyszu Redaktorzel 
Sądzę, że skoro reakcja polska, pra« 

śnąc osłabić wrażenie swojego ohydnego 
czynu, stara się w swojej prasie ić 
przekonanie, iż zamordowanego prezyden- 
ta do czasu Jego powrotu do kraju sprawy 


— — 


polskie bardzo mało interesowały — na- A 


szerokiego o- 


łeży podać do wiadomości 
bo w chwili 


gółu, że właśnie przeciwnie, 
najbardziej potrzebnej 


dległościowych i żywo 
przebiegiem walk legjonowych o niepodle- 


głość Polski. Jaki był zakres pracy nie- sg 
o tem 
pel 
E 
jako kierownika 


A 


podległościowej ob. Narutowicza, 
mógiby, myślę, dać najściślejsze informa- 
cje ob. dr. Michał Sokolnicki, który w 
ście pisanym do mnie, 


ców i niedorozwojowców o rozpasarią de- < 


Prasa prawi-' 


Ag 21 


ob. Narutowicz 
stanął, w szeregach pracowników niepo- 
interesował się 


P NOR 


„Polskiej Komisji Wojskowej Ameryki pi 


Ożłopie się wina i zahula., — — 
Dalej szkice do „Postępu“. 


Witowski patrzy na nie nieco bezrad- 38 
nie. Jest ich dwa. On chciałby stopić je w _ 


SY 
5 


y 


A 


jeden obraz: „Postęp”, ale jak tego doko- 


nać, nie wie. 
Pierwszy szkic... 


Rzymianin. Twarz mądra, spokojna, 


kamienna... 
| Zaciśnięte, wąskie usta, orli nos. 
Stoi w białej todze nad błękitną, szkli- 
stą rozchłanią jeziora. 

Na jego rozkaz mordują niewolników, 
Ma ich za dużo... 

Kawały ludzkiego mięsa 

ią. 

i Za chwilę rzucą mięso na pożarcie ry- 
om, 

Tam w oddali biały pałac. 

Koło pałacu wre goraczkowa, wytężo- 
na praca. Nadzorcy nięwolników wymachu+ 
ją i śmigają batłami.. Kulą ģie ciała nie- 
wolników i niewolnić, kulą skuleniami bo- 
jaźliwemi, psiemi... Ą 

Tuż przed drzwiami pałacu namasz- 
czają wonnościami nagie ciała niewolnic, 

Dziś w nocy wymoszczą one łoże pa- 
trycjusza, 

Opodal kilkanaście tancerek. í 

Już drżą ich różowe ciała rytmem tań« - 
ca i światło się mieni iskrzące na wzorzy* 
stych, kosztownych szatach. 
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opławione B 


(D. c. n.) K 4 , 


Od 
tej chwili byliśmy, z sobą w stałej łączno= 
_Ści dopóki dziękijdoncsom miejscowej en- 
yjska w Rio de Janci- 
to komunikacji tej nie przerwala. 
„,  Wychodźtwo połskie w Ameryce Po- 
dniowej ma dużo do zawdzięczenia za- 
rdowanemu Prezydentowi, bo gdy byli- 
y pozbawieni wszelkich informacji z 
aju, gdy endecja wśród  wychodźtwa 
Zerzyła dezorjentację polityczną, a wła- 
ie mówiąc orjentację  moskalofilską, 
wczas to właśnie zawitała do nas dobra 
owina w postaci pism, komunikatów i li- 
w, przysyłanych przez ob. Narutowi- 
i Edat nas i zachęcał: „pamię- 
'lajcie — pisał — że służycie najszlachet- 
niejszej i najświętszej sprawie. Legjomy 
ią i męstwem wydźwiśną Ojczyznę z 
iewoli. Za przysłane pieniądze imieniem 
(raju dziękuję serdecznie, niezwłocznie 
taną wysłane do rozporządzenia Ko- 
nendanta"', 
Niechże ogół polski wie, jak zamordo- 
Wany ob. Narutowicz gorąco kochał Pol- 
_ Ske, jak wierzył, że „Legjony krwią i me- 
A em wydźwigną  Ojczyzne z niewoli” 
wołał do osiedli polskich, rozsianyc 


y 


Południowej: „pamiętajcie, że słu- 
e najszlachetniejszej i najświętszej 
wie"! 


*, || Wacław Rodziewicz. 


ATTILIO BEGEY. 
Znany przyjaciel Polski, Attilio Be- 
ı włoski towiańczyk, przysłał te słowa 
ręce warszawskich przyjaciół: 
„Wyrazy bólu mojego i zgrozy! — 
e mam słów na wypowiedzenie uczuć, 
kie we mnie zbudzjła i budzi zbrodnia, 
ita Polskę, dotychczas nieskalaną., 
i ględu na to, co się mówi o nie- 
Boczytalności sprawcy, całkowitą -odpo- 
Wiedzialność rzucam na stronnictwa i lu- 
zi, którzy nie chcą się ugiąć: przed na- 
Czelną wolą, uosobioną w Sejmie. Minął 
A dy rozterki i waśnie podnoszono 
ci prawa. Ojczyzna nie chce 
słyszeć! o Targowicy! Tymczasem 


Botępionych prądów“: , 

/ ODEZWA UNIWERS, WILEŃSKIEGO. 

M _ Senat Uniw. Wileńskiego wydał z powodu za- 
Rordowania prez. Narutowicza odezwę, w której 

tie bez słuszności wskazuje, jako przyczyny ostat- 
(Nh wypadków zlekceważenię prawa i moralno- 

MU rozpanoszenie 

Pr esej: - Fi 

‘zakończenie 

tágnacych dobra ojczyzny, do zwalczania prze- 

enaj, zezwalających na dążenie do władzy dep- 

moralność i obowiązujące prawo. 

' WIECE I ZEBRANIA PROTESTACYJNE. 

| Z Zogłębia Dąbrowskiego. W niedzielę, dn. 

H-go b. m. w Dąbrowie Górniczej odbyła się Ô- 

tęgowa Konferencja P. P. S. w sprawie ostatnich 
ków. politycznych. : : 

Na konferencję przybyło około 300-tu towarzy- 

Ry delegatów ze wszystkich dzielnic Zagłębia, 

| Zagaił konferencję tow. pos. Supiał, przewod- 

f tow. Bień, pióro trzymał tow. Piatek. 5 

' Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow, 
©. Stańczyk. Po referacie rozwinęła się szeroka 

sja, w której brało udział cały szereg mów- 

, jak tow. tow, Kazek, Frąckiewicz, Zieliński. 

fer, Bień, Kruczek, żątkowski i inni. 

„Wszyscy mówcy z oburzeniem, w śwałtoway 
éb piętnowali ohydny mord i zbrodniczą agi- 

ę Chjeny, użyźniającą grunt, na którym mord 
"R wyrósł i dojrzał, Mówcy domagali się jak 

 Bęzwyględniejszych represji W stosunku do Chje- 


azicielem. tych godnych potępienia i 


Postanowiono wydać odezwę, wyjaśniającą 
Miatnie wypadki i wzywającą do czuwania i przy- 
Gwania się na wezwanie partji do walki, oriz 
nośłośnie przyjęto dwie rezolucje, Pierwsza 
aga się postawienia w stan oskarżenia, GA) 
Fawicy narodowej, zgrupowanej w „Chjenie ja- 
moralnych i faktycznych sprawców ohydnego 
lt, popełnionego na osobie pięrwszego Prezy- 
Senta Rzpliej, druga zaś rezolucja wyraża hołd 
bwarzyszom naszym, którzy padli ofiarą zbrod- 
Wczych występków faszyzmu w dniu 11 grudnia 
yraża cześć i uznanie robotnikom Warszawy, 
Stórzy. godnie podtrzymali tradycję P, P, S. i z na- 
W eniem życia bronili swoich pasłów i honoru de- 
© ji polskiej. 
EAEE AA zebrani złożyli kilkadziesiąt 
ysięcy marek na ofiary faszyzmu polskiego w 
£ zawie. i 
względnej walki, B. Zon 


| Grodno. We wtorek. dn. 19. b. m. odprawiono 


esze robotnicze i włościańskie i po mszy ruszyły 
o odem, przez miasto. wznosząc gromkie okrzy- 
ii przeciwko mordercom, na cześć Rządu Rokotni- 
Bo . Włościańskiego, na część Józefa Pilsudskie- 
Bit d. 

"A AA A 
, Nauczycielstwo szkół powszechnych w Betor 
iewicach wyraża za pośrednictwem „Robatnika 
enie swoje z powodu postępowania sier reak- 
ch, które doprowadziło do ohydnego mordu 
branie pracowników wytwórni Stow, Mecha- 
w Pruszkowię uchwaliło pełen oburzenia 


| świetleniu ostatnich krwawych 


K mszę żałobna za duszę Ś. p. prezydenta Naruto- Klątwy i wyrazy potępienia í 
iza. Na plac ściągnęły samorzutnie tysiączne | głowy bezpośrednich i pośrednich spraw- 


ta 
ANAL: 
800% 


; 


m 


W. proteście tym 
zebrani apelują do wszystkich Polaków, posiada. 
jących honor i sumienie, by się raz na zawsze od- 
wrócili ze wzgardą od bezpośrednich i moralnych 
sprawców zbrodni, 

Rada Gminna gminy Częstocice uchwaliła na 
posiedzeniu w dn. 17 b. m. rezolucję, ostro potę- 
piającą skrytobójczy zamach, 


SZKOŁA POWSZECHNA W. PRZEDCZU. 
WOBEC MORDU, 
Otrzymujemy list następujący: i 
auczycielstwo 7-mio kl. szkoły powszechnej 
w Przedczu, pow. Włocławskiego, zwróciło się do 
kierownika, P. Mazgalskiego w sprawie uczczenia 
w, szkole tragicznie zamordowanego Prezydenta, 
„ kierownik odpowiedział, że nie ma on w tej 

sprawie żadnego rozporządzenia od władzy szkol. 
Rej.. i przedstawił nam świeżo wydany przez ins- 
Fektora, p, Kaczorowskiego, lokólnik z dn. 18 gru- 
dnia 1922 r, Nr, 4257 w sprawie dni wolnych od 
zajęć szkolnych. ję 

P. inspektor wylicza w tym okólniku cały sze- 
reg dobrze znanych świąt, wolnych od zajęć szkol- 
nych, ale o dniu 19 b. m. niema tam żadnej wzmian. 
ki. Okólnik kończy się temi słowy: „Za ścisłe sto“ 
sowanie się do "powyższego okólnika czynię kie- 
rownika odpowiedzjalnym”. 

Wobec powyżsego, na zbrodniczy czyn „Chje- 
ny, szkoła nasza nie mogła odpowiednio zareago- 


ę po dzikich stepach i głuchych borach A- | wać chociaż wyrostki 7-go oddziału półgłosem ga- 


dali do siebie: „Dobrze się stało, że został zabity 
żydowski prezydent!" 


Lata zamachy chieiskieno, 


Na mocy decyzji komisarza rządu, Fr. 
Anusza, aresztowano onegdaj szereg osób, 
które brały udział w demonstracjach na 
placu Trzech Krzyży w dniu 11 grudnia, 

Aresztowań dokonała warszawska po- 
licja polityczna. Trwały One od godziny 
4-ej po południu onegdaj do godziny 8-ej 
rano wczoraj. . 

Jeden z kierowników „narodowej“ 
demonstracji, Teodor Kremnicki, areszto- 
wany onegdaj, ma za sobą bogatą przesz- 
łość. Były oficer armji Denikina, a na- 
stępnie por. W. P, dopuścił się w wojsku 
szeregu przestępstw, za które przesiady- 


ęśnik, który dokonał zbrodni, jest | Wał w więzieniu przy ul. Dzikiej, Między 


innemi — jeszcze w czasie wojny — za- 
mordował w jednem z miasteczek kreso- 
wych kilka osób, Po zdemobilizowaniu 
współdziałał z komunistami, organiznjace 
słynny pochód inwalidów na Sejm: W 
kcńcu przystał do „Rozwoju“. 


Natychmi 


Radnv miejski, Aleksander Bórczów 


| ski, zamieszkały przy ul. Marszaikowskiej 


Nr. 49, zostął aresztowany za namawianie 
w „Rozwoju” do urządżenia demonstracji 
przed Zgromadzeniem Narodowem., —, 

W. mieszkaniu 'aresztowanego Jaxa- 
Bykowskiego, studenta, syna lekarza, zna- 
lezioro karabiny, rewolwery i naboje. * 

Ponadto aresztowano Romana Pinto- 
rę, biuralistę, zamieszkałego przy ul. Ho- 
żej Nr. 45, Tadeusza: Fitza, zdemobiliżo- 
waneóćo żołnierza oraz studenta Stanisła- 
wa. Malińskiego, zamieszkałego przy ul. 
Wileńskiej. |. : | 

Wszystkich aresztowanych  przewie- 
ziono z biura policji politycznej w samo- 
chodach do więzienia w Mokotowie. 
Odbywają oni karę na podstawie za- 
rządzenia administracyjnego isarza 
rządu w myśl przepisów o stanie wyjątko- 
wym. 


Najwyższy wymiar kary, jaki przysłu- 
guje w tym wypadku komisarzowi rządu, 
wynosi trzy miesiące. 

' Aresztowani, u których znaleziono 
karabiny, niezależnie od kary administra- 
cyjnej, będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności sądowej. 
Pi STABO Rd ORW POZA at 
Mały feljeton* 

KRWAWA RĘKA. 

Motto: „Każdy z nas chciałby, ażeby 
jego sąsiad miał sumienie, ale sami uwa- 
żamy, że dla nas osobiście to rzecz wca- 
le niepotrzebna”, 


M. Gorkij. 


Tak twierdzi pisarz rosyjski i słusz- 


/ Zagłębie w pogotowiit czuwa i gotowe jest do | ność tego twierdzenia może nigdy jeszcze 


jak w o- 
wydarzeń. 
ja wzburzona, 
sypią się na 


tak jaskrawo się pie zaznaczyła, 


Popełniono mord! Opin 


ców zbrodni. Lecz mija dzień, mija ty- 
dzień. Namiętności powoli uspokajają się. 
Czas, który wszystko leczy, zdaje się Zza- 
bliźniać i tę moralną rane zadana narodowi, 
A wtedy zabiera głos sumienie. Nie 
potrzebne, zgoła zbyteczne sumienie, 
abiłeś, zabiłeś! — powtarza mia- 
rowo, jak stary gdański zegar, skandują- 
cy swoje tyk - tak. 
Ciszej nad tą trumną, ciszej! — 
woła jeden, by zagłuszyć głos sumienia. 
— Poważny i skupiony według pol- 


RZ 


4 


Ai 
TA 


AIEEE EET O MUR? 
NATI) ref, $ ZR 


(„WUDOLNTN . czwartek, 48 grwumra iszż r, 
p PM, 


skich zwyczajówe'obrzęd pogrzebowy za- 
mieniła lewica w dziki wrzask fałszywych 
oszczerstw, w bachanalję zjadliwej ut 
ganki, w szał murzyńskich tańców wojeń- 
nych — narzeka i pieni się drugi, 

* Nieszczęśnił Nie wiedzą, nie czują, 
że ten wrzask, ta bachanalja, ten szał — 
to głos sumienia, którego resztki jeszcze 

(w ich wnętrzu trzepocą się, ý 
; Zabiłeś, zabiłeś! — woła sumienie 
i brzęczy koło ucha, jak natrętny komar, 
2 Zabiłeś, zabiłeś! — jątrzy ich i dra- 
źni sumienie 
ból zęba. , 


— 


s 


Wśród wstrząsających i tr 
istki historycznych Polski, 
ją się cicho i niepostrzeżenie do 
izb lekarskich. Zdawaćby się piec że 
to sprawa czysżo zawodowa, w której za- 
interesowani są tylko lekarze, a resztą spo- 
łeczeństwa może spokojnie nad nią przejść 
do porządku dziennego. Bvtby to ciężki 
błąd, przeciwnie klasą robotnicza winna 
baczną zwracać uwagę, jak izby lekarskie 
działać będą i jaki ich będzie skład, Izby 
lekarskie są wprawdzie przeżytkiem imż 
portowanym z Austrji i Prus, w gorszem 
jeszcze wydaniu. Jest to szczątek średnio- 
„wiecznej cęchowości, sprzeczny z duchem 
nowoczesnym. Ale trzeba się liczyć z fak- 
iem, że ustawa wprowadziła Izby lekare 
skie, Dla klasy robotniczej decydujący 
będzie stosunek izb lekarskich do ustawo- 
dawstwa „ochronnego, do ubezpieczenia 
społecznego, Tu nasuwają się poważne 
wątpliwości i obawy. Należy sobie uprzy- 
tomnić nieprzejednany stosunek pewnej 
części lekarzy do kas chorych. Spór na ra- 
zie ucichł, istnieje zawieszenie broni, Na- 
leży sobie zdać dokładnie sprawę z istoty 
tego sporu i z całą stanowczością stwięr- 
dzić, że gdyby w chwili powstawania kas 
chorych w Sosnowcu, W. szawie i Łodzi 
były już zorganizowane Izby lekarskie, or- 
ganizacja kas chorych natrafiłaby na wie- 
le większe i poważniejsze przeszkody, Äl- 
bowiem dla lekarzy autorytet orzeczni- 
etwa Izb lekarskich jest prawnie obowia-. 
zujący pod grozą nawet utraty prawa do 
praktyki lekarskiej. 

Otóż zatarg z Kasami chorych może 
na nowo odżyć i jeszcze z większą namiet- 
nością być wysunięty, o ile przyłączy się 
autorytet Izb lekarskich. Sposób. kowiem 


agicznych 
odbywa- 


Parodia 


organizacji lecznictwa w kasach ani sz | 
jest i 


nie jest ujęty w'przepisy ustawowe, 
koncepcją wyroztunowaną, opartą na do- 
świadczeniu yer eik zagranicznych, kon- 
cepcją najsłuszniejszą i najbardziej celo- 
| wą. Dlatego zależnie cd clemeńtów lekar- 
skich, wchodzących w skła izb lekarskich 
może ta sprawa nagle stać sie przedmio- 
tem ich obrad i uchwał. Zarządy Izb lekar- 
skich mogą się powołać na art. 22 ustawy 
z dn, B grudnia 1921 w przedmiocie wy- 
konywania praktyki lekarskiej w Państwie 
Polskiem, w którym to artykule Tzbom le- 
arskim przysługuje prawe dla danego o- 
kręgu ogłosić szematy płacy dla posad le- 
karskich, Może się więc zdarzyć, że jakaś 
Izbą lekarska, w której zasiadać będa e- 
lementy lekarskie nieprzychylnie / USposo- 
bione do Kas chorych, poweżmie obowiązu- 
jącą uchwałę, zmieniającą do cna dotych- 
cjasowy system organizacji lecznictwa w 
asach chorych, nakaże wprowadzenie 
systemu „kartkówego” i 6dda lecznictwo 
prywatnym  gabinetom lekarskim. Nie 
twierdze, że tak będzie, ale w każdym ra- 
zie namiętna i gorąca polemika w pismach 
lekarskich i prasie codziennej o wyższości 
i niższości jednego lub drugiego typu lecz- 
RAE. która na razie s» może ZE 
nagle wprowadzona na forum porządku 
dziennego Izb lekarskich. Dlatego dla kla- 
sy robotniczej nie może być obojętny skład, 
Izb lekarskich, P . 
W sprawach ustawodawstwa o ubez- 
pieczeniu społecznem, ochronie pracy, u- 
chwały Izbv lekarskiej są tylko opinjo- 
dawcze. Wiadomą jest rzeczą, że prawica 
dąży do pogorszenia ustawy o ubezpiecze- ` 
niu społecznem, że istnieją tendencje do 
zwężenia rozmiarów ubezpieczenia. Dzi- | 
aramama n ENSS 


2 przeszlosci p. Piańkowakiega 


List do Redakcji. ; 


W Nr. 348 „Dwugroszówki" z dn. 21 
b, m. p, St. Pieńkowski zamieścił art. p. t. 
„Są sądy w Polsce", w którym miota. się, 
jak obiąkany, na przeciwników „Chjeny”. 
Sądzę, że nie od rzeczy będzie powiedzieć 
coś niecoś o p. Pieńkowskim, 

W 1895 r. zostałem wraz z pewną grå- 
pa robotników, należących do P. P. S. are- 
sztowany i osadzony w X pawilonie Cyta- 

eli warszawskiej. St. Pieńkowski był 
wówczas t. zw. „inteligentem'” z rkmienia 
P. P. S., bardzo rewolucyjnie nastrojonym. 
i Śledztwo prowadził ppłk. żandarmski Szli- 
kiewicz. Ponieważ nie chciałem przyznać 
się do znajomości z Pieńkowskira, pokazał 
mi jego fotogralję, a także fotografie in- 
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ı jak dokuczliwy, świdrujący 


— Zabiłeś, zabiłeś! — męczy ich glos 


O Izbach Lekar 


| 
| 


| poznałem” Pieńkowskiego, a kie 
'następnem badaniu r 


sumienia, jak natrętna melodja, której ani 
zapomnieć, ani zagłuszyć nie sposób. 
Niepotrzebne, przeklęte sumienie! 3, 
, Zatykacie uszy. Nie chcecie słyszeć 
głosu sumienia. |. 5 
Napróżno! Poprzez zatkane uszy o- 
no wam swoją piosnkę powłarza: Zabiłeś, 
zabiłeś! l 7 
Zamykacie oczy i łudzicie się, że tonie 
sumienie, że to „czarna ręka”, OB 
Mylicie się, nieszczęśni ślepcył 
To nie czarna”, > to krwawa ręka, 
wasza własna w krwi zbroczona ręka, 
* Przeklęte sumienie! s 
Ultimus; Sea 
meee 


skich. 


siaj każdy, kto stoi w stosunku służbowym 
prywatnym, a nie państwowym, podlega o- 
bowiązkowi ieczenia ^ na 

choreby. Bardzo małe wyjątki są tylko do- 
puszczalne. Otóż wśród lekarzy. istnieje 
dążność do ośraniczenia ubezpieczenia do 
najniższych kategorji płac, a wyłaczenia 
kategorji płac wyższych, aczkolwiek dzi: 
sza kategorja płac nie wystarcza do u- 
trzymania, a tem samem do ponoszenia 
własnych funduszów kosztów leczenia ù 
razie choroby. Nadto błąka się wśród re- 
akcji i pewnego odłamu lekarzy myśl znie- 

Sienią przymusu ubezpieczenia, co czna 
czałoby pośrzebanie całej ustawy, Wresz- 
cie istnieje dążność do utworzenia całe 
szeregu drobnych, nieżywotnych, fa 
nych, zawodowych, gminnych kas dać H 
Już dziś są rzucane demagogiczne has 
wśród robotników fabrycznych, że w ra 
utworzenia labrycznych kas chorych, zw. <. 
„autonomicznych, zarządy fabryk żde- | 

go robotnika korzystającego z ustawe: 
14-dniowego urlopu, wyślą na koszt fabry- 
cznej Kasy na wieś, na świeże powietr. 


is 


:_. 


Agitacja ta przypomina mi demagogję + 
borczą: głosujcie na 8, a drożyzna za 


zniknie,. sA 
W tych wszystkich zamierzeniach 
ekcji wysłuchana będzie opinja Izb le 
skich o celowości i racje Iności zmiany 
becnej ustawy. Przeto obojętną ji 
rzeczą, jak ta opinja wypadnie, śdyż © 
akcja może z niej zaczerpnąć silniejsze 
impulsu do. zaatakowania ustawy. 

Na zakończenie chcę jeszcze - 


słów poświęcić ordynacji wy. l 
Rady Izby lekarskiej. W myśl art. 1 


stawy o lzbach lekarskich Minister | 
wia Publicznego ustala w osobnem ro 


Nal 


ciowej, dla innych na zasa 
proporcionalndkki, Warszawa, 

wybierają proporcjonalnie, 
zasadzie większości. Jest to zagadka c 
anie i dla wielu lekarzy zupełnie nie 
zumiała. To też lekarze łódzcy na z 
madzeniu 8 grudnia, zwołanem przez 
mitet demokratyczny, uchwalili nas 
cą rezolucję: ..Zgromadzeni lekarz 
żają, że rozporządzenie Ministra Zdro 
Publ. o ordynacji wyborczej do Izby 
karskiej jest niezgodne z duchem 
kratyzmu, albowiem głosowanie sp 


wiekszości jest sprzeczne z 
ordynacjami wyborczemi jak í 
Senatu, Rady miejskiej, as 


gdzie obowiązuje zasada jon 
ści, Wobec tego zebrani lekarze zwra 
się do. Min. Zdrowia o zmianę 
yborczei w duchy proporejonalności', 
* _ Równocześnie lekarze wnieśli pe 
da Min, Zdrowia o zniesienie « 
wyborów do Rady Izby lekarskiej 
dzi ze względu na to że w innych 
gach odbywają sie wy 
proporcjonalności, 


nych okręgów. Łódzcy lekarze 
ja się, że warszawscy lekarze, a zwłasz 
odłam lewicowy. zsolidaryzuje się ze 
nowiskiem zgromadzenia łódzkiego 

da, by. w całej Polsce byfa jednolita 
nacja wyborcza na zasa 


ności, 
Dr. H. Kłuszyń. 


TOVO 


nych współoskarżonych. Naturalnie 
Szlikiewicz : 
pominał się, abym przyznał się do 
kowskiego, gdyż tenże „czysto sie! 
no razkajałsia i do wszystkiego i ws 
kich przyznał się — na dowód czego d: 
do przeczytania całkowite zeznanie 
kowskiego, w którem Pieńkowski 
wiście „czystoserdecznie'' yz 
mówiłem przyznania się 
go i do tych 


jąc sztuczki żandarmskie, pomimo, ż 
prear przeczytałem obrzy ; 
ści uniewinnianie się Pieńko 
chcąc pogarszać „doli wspó 
współwięźniów nie at i 


PS 


do osoby Pieńkowskiego, bo tem samem 
potwierdziłbym jego zeznania. 
©. Pó wyjściu z „ciemnej zjawił się w 
mojej celi staruszek intendent X pawilo- 
nu (nazwiska nie pamiętam) (Sidielnikow, 
przyp. Red.) i przyniósł mi karteczkę, pi- 
__ sana własnoręcznie przez Pieńkowskiego, 
w której Pieńkowski prosi mię, by. mu da> 
rować jego zeznanie i przyznać się do je- 
go osoby. -Z obrzydzeniem pogryziem kar- 
teczkę i wyplułem miazgę. 

Od tego czasu zapomniałem o p. Pień- 
kowskim, ale, gdy ten pan ośmiela się pluć 
AM ge ludzi zasłużonych, przypomniałem ten 
że epizod z jego politycznej przeszło- 


Kazimierz Jeziorowski. 
dn. 22. XIL 22 r. s 


a Jasza o otarodnie Kołyństin 
| y Pionowe. 


Pod adresem p AMin. Spr. Wewnęfrznych. 
O ỌOpinja pa Pb powiatu Piotrkow- 
skicgo od „dłuższego czasu domaga się 
zmiany perscnalnej na stanowisku staro- 


e Wszalkie petycje, . wysyłanie detega- 
tów do ministerjum, oraz, zarzuty czynio- 


DA -pismo z „e o umieszcżenie: 

| „Znając bliżej stosunki w dyrekcji radomskiej 
a w szczególności sprawy W-łu zasobów, nie mo 
ę pominąć milczeniem artykułu p. t „Stosunki w 
radomskiej dyrekcji kolejowej”, umieszczonego w 
 „Robotniku** z dn. 23 b. m., w którym w szeregu 
innych panów — pod zarzutem czynów nieetycz- 
ych postawiono i dyrektora W-łu zasobów, p 

Rabka. Daleki k popierania sprawy poker 4 
ej kogokolwickby to dotyczyło, w interesie prawdy 
tz: ierdzić jednak muszę zarówno- sam, jak i w 
imieniu całego szeregu kolegów, patrzących kry- 


panów z dyrekcji, że p. dyr. R. jest niewąt- 
iwie człowiekiem o wyższej kulturze, ożywic- 
nym dobremi intencjami, tylko za słabej może rę- 
ki: wobec pewnych ludzi o niezbyt wysokim pozio- 
etycznym, na których z racji o urzędu 
z śradnio się opiera, a którzy pod pozorem 
a służby i kolejnictwa" wyzyskują zaufanie 
d zi Rabka dla osobistych celów, narażając go 
meralną i prawną odpowiedzialność”, 
/ Zamieszczając powyższe pismo stwierdzamy, 
mu dyrektorowi Rabkowi nie zarzucaliśmy 
rednio żadnych czynów - nieetycznych, Pod- 
my tylko takt, zgodny z prawdą, że prze- 
 «ciwko'p. dyr. Rabkowi toczyło się przez (czas 
szy śledztwo dyscyplinarne, które dopidro nic- 
wno zostało zakończone, że śledztwie tefn 
"R. RZ się więcej sdb, natomiast ca- 


c Rządy Mussolini'ego rozwijają się z 
ną logiką w kierunku, nieuniknionym 
wszelkiej władzy dyktatorskiej, Prze- 
szystkiem wśród samych faszystów wy- 
rają różne elementy niezadowolone, o 
zaspokojonej ambicji, Faszyzm jednak, 
, zwycięski, nie jest w stanie wynagro- 
wszystkich, którzy w zwycięstwie tem 
ali drogi do karjery osobistej, Mussoli- 
ni zmuszony był tedy podjąć kroki ku 
vzmoenienia dyscypliny partyjnej, Uchwa- 
ły w tym względzie podjęto na specjalnej 

aradzie kięrowników faszystowskich, od- 
tej po powrocie Mussoliniego z Londy- 
e „czyszczenie partji nie pójdzie ła- 
wodem zamach, dokonany przy po- 
y| bomby ma zebranie faszystów w Me- 
j lanie pfzez b. faszystę, usuniętego z par- 
-6 „a postradało życie, 30 otrzymało 


i 4 w 


Dalej partja, sprawująca dyktaturę, 
w ążiobawia się o swą władzę i szuka środ- 
n by ją utrwalić i „zabezpieczyć przed 
machami. Po powrocie z Londynu Mus- 
„wyraził niezadowolenie z objawów 
ycji przeciwko faszystom, jakie zaszły 
jego nicobecności. Oto kongres republi- 
ów, odbyty w Rzymie, powziął rezolu- 
w której powiedziano, że wobec panu- 
reakcii narzuca się konieczność opo- 
obronie swobód obywatelskich, oraz 
jada się ostrą i «słanowczą opozycję. 
WeF lorencji dokonano rewizji w loka- 
 ląch republikanów i naspodstawie znalezio- 
dokumentów ustalono jakoby, że in- 
wojenny, nazwiskiem Piani, założył 
m. | „czerwonych koszul”. Znaleziono. 
: zapas takich koszul, oraz listę 
ków nowej parji 
Dalej faszyści węszą nieprawomyśl- 
żarówno w milicji, jak też w armji. 
1ar a ma ulec rozwiązaniu, a 
miejsce powołana zostaje do życia 
faszystowska milicja aw sile 70 tys, 
„milicja narodowa, zwana po- 
ebieskiemi kosżulami”, wspól- 
zęsto z faszysłami, z którymi 
lnie dokonaly zamachu stanu. Ale fa- 
ci obawiają się wszelkiej organizacji o 
akterze AB i dążą do zimwnopoli- | 


p 
soli 


tycznem okiem ma szkodliwą działalność niektó-, 


z 


ne staroście Hołyńskiemu publicznie w 
prasie — dotąd nie odniosły skutku, a p. 
F łołyński w dalszym ciągu oburza do gle- 
bi swojem postępowaniem ludność Piotr- 
kowa. 

Czy p. ministrowi wiadomo np., w ja- 
ki sposób starosta Hołyński zachowywał 
się na zebraniu przedstawicieli miejscowe- 
go „społeczeństwa dnia 9 b. m; w sprawie 
propagandy pożyczki złotej, zwołanem na 
zlecenie min. spr. wewn.? Do jakiego stop- 
nia nielojalności względem pożyczki, a więc 
i Państwa posunął się starosta-przewodni- 
fczący zebrania wraz z obecnymi na posie- 
dzeniu chjenistami, świadczy fakt, że 
przeciwko swemu  zwierzchnikowi staro- 
ście zmuszony był jawnie wystąpić za- 
stępca tegoż starosty, p, Ostraszewski, zaś 
podprokurator p. Nowachowicz, napiętno- 
wawsży tendencvjne stanowisko starosty, 
wymierzone, przeciwko pożyczce złotej, na 
znak protestu opuścił zebranie. Również 
ostro zasttześł się co do prowadzenia o- 
| brad komendant miejscowego garnizonu. 


Sądzimy, że p. minister spraw wewn. 
zaopiekuje się należycie piotrkowskim sta- 
rostą i, że w myśl zapowiedzi p. ministra 
odnośnie tego rodzaju urzędników, p. Ho- 
tyński w ciągu 24 godzin zostanie usunię: 
ty dla dobra społeczeństwa, 

WSA) Vi ZIP ZEWN DZY N JRE EPEE SALA CIN 


„Mii w mice fyrekci kal onaj 


lym wydziałem trzęsie wicedyrektor Markowski, 
zdemaskowany w aferze przedsiębiorcy Dziorża- 
nowskiego o 12 PARE s 
podtrzymujemy 
a w aaisa nie renr w to, czy śledztwo 
przeciwko panu R. spowodowane zostało bezpo- 
średniem jego „przewinieniem, czy też tylko bra- 
kiem z jego strony dozoru i należytej energji, by 
zapodiedz nadużyciom swych podwłednych. 

Że brak cnergji jest także złem, dla kolejnict 
wa wielce szkocłiwom, świadczy skandal z Mar- 
kowskim. 

„Przy skat” zapytujemy ponownie. dlaczego 
wicedyrektor Markąwski, tak silnie skompromito- 
waty, nie został dotąd zawieszony w urzędowaniu? 

Jeżeli robotnika kclejowego, mającego za so- 
bą kilkanaście łaf służby, za to tylko. że policjant 
znalazł z jego torbie 7 (siedem!) funtów węgla — 
i to nie na terenie kolojowym, lecz już na mieście— 
wyrzuca się z kolei, jakkotwiek sąd robotnika te- 
go od oskarżenia o kradzież uwolnił, to dlaczegoż 
nie zawiesza się.w urzędowaniu dygnitarza, óskar- 
żonego o branie grubych łapówek?! 

W korespondencji poprzedniej wkradły się 
drobne omyłki literalne, wynikłe z podobieństwa 
nazwisk, Mianowicie kim innym jest wyżej 
wspomniany p, Markowski, wicedyrektor W-łu za» 
sobów, a kim innym p. Machorski, specjalista. od... 
bufetów kolejowych. O działalności tego pana 
nałeży pomówić oddzielnie, 


z 


cd. 


Mala „Gzarnych koyal 7 ETNTT i GZOTWONGNI. 


zowania siły zbrojnej W ręku własnem. Tak 
samo podjęto walkę z „arditami' VELA DY = 
åymi uczestnikami wojny. W Medjolanie 
obsadzono ich dom i skonfiskowano znacz- 
ny zapas broni i amunicji, a sekretarza 
związku zaaresztowano. O krwawej walce 
z komunistami w Turynie, gdzie zginęło 7 
osób i gdzie faszyści znęcali się okrutnie 
nad swemi ofiarami, doniosły już depesze. 
Jednocześnie Mussolini  Fozpoczyna wal- 
kę z organizacjami zawogowemi robotni- 
ków. Wszelkie związki, które nie połączą 
się ze zwiazkami susz Wid) mają być 
rozwiązane. Wobec osłabienia ruchu robot- 
niczego, opór mas robotniczych przeciwko 
temu zarządzeniu nie jest wielki. Na kolei 
ma być zwolnionych 40—50 tys. robotni- 
ków, co oczywiście tylko wzmoże niechęć 
do faszvzmu “i pogorszy położenie ekono- 
miczne klasy pracującej. 
` Jednem słowem faszyzm wkracza na 
drogę bolszewickiego teroru i wszczyna wal. 
kę że wszystkimi, którzy nie chcą ślepo 
ulegać dyktaturze Mussolini'ego, Uchwalo- 
no wprawdzie amnestję, ale Mussolini o- 
świadczył, że sam nie jest zwolennikiem 
amnestji, że godzi się na nią dlatego, żeby 
pokazać światu, jak faszyści są „wspania- 
łomyślni' i na przyszłość amnesje już 
więcej nie będzie. Można mu wierzyć, 
zwłaszcza. że tę amnestję „odbija' on so- 


bie icie przez liczne areszty i prześla- 
z owani 


Ore) 
KAS 


a nie faszystów. 

Przyznać jednak trzeba, że faszyzm, 
mimo że jest siłą i dzierży władzę w swem 
ręku, nie zdołał wykcrzenić przywiązania 
Dowiodły tego 


w tra edjolanie. 


robotników do socjalizmu. 
wybory do rady miejskiej 
Prawda, że i MU U 
Ép w warunkach checnych nie gat zal" i 
nie mogla wykazać dawnej wiekszości s0- 
cialistycznej. Ale bądź co bądź 70 tys. gło- 
sów faszystowskich przeciwstawiło się ok. 
60 tys, głosów, wrogich faszyzmowi. A rze- 
czą najzpamienniejszą i. pocieszajach jest 
i to. że najwięcej fłosów opozycji zvskałi zie- 
p aioezeni socjaliści kierunku  Turati'ego 

(przeszło 40 fys.). podczas gdv wszechwia- 
Serrati skupił wszystkie- 


komuniści zaś; tylko 3 tys, i 


| dny „doniedawn na 
! go ok, 17 tys 


p 


„ROBOT N IK", czwartek, 28 grudnia 1922 r. 


Nr, 353 


BE" Już | wyszedł z druku %. 


, © ma rok 1923, Sa 


oraz w admi- 


i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. (Wspólna LF 
nistracji „Robotnika”, ul. Warecka 7, 


Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uraz- 
maiconą treść. Z powodu ograniczonego nakładu uprasza się o szybki. 
zakup. 


Cena egzemplarza 2500 mk. 


-teza (Wola autora 4 świadomość reżyserska), Ja- 
ną Kochemowicza (Zagadnienia wychowanmią artys 
ty). Wacława Rogowicza (Charakterystyka twórczo. 
śc0'Nell'1), a ponadio przekład z „de Monde nou- 
veau“ artykułu Pierra Parafa p. t, „Kostjum g im 
scemizacje(*, osobae zaś miejsce” zajmuje w tym 
dziale ankie'a; reżyserska, Na dalszą ireść numer 
skieda się bogato ilusinowana kronike teaśrakia 
krajowia i zagraniczna, gosy obce o polskim tes 
trze, przegląd prasy krajowej, przegląd bib*ugra- 
ticzwy, myśli o teatrze, 

Zamyka ten urozmaicony zeszyt dział organi 
zacyjny, w lskórym zamieszczono regulamin Naczel- 
nej Rady Artystycznej i okólniki Zarządu Główne” 


80. 


kilkaset głosów. Okazuje się, że proletarj; 
włoski należ życie ccenia obecnie szkodli 
działalność komunistów. i Serratiego i 


ą 
że 


widzi w socjalizmie swego prawdziwego i 
wyłącznego przyjaciela. 
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KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI, 


= 


Na szczycie. 


(Z cykłu: Tatry i ja) 
Leżę na szczycie. Nic nie trzeba. 
Chione beztrosko mądrość gór. 
Na granatowej hali nieba 


«są się białe owce chmur. f 
p Jest, to bezwątpienia najęruntowniej ze wszyst. 


kich organów inteligencji andine redagowstie, 
pismo sawik 


Kronika polityczna 


W ostatnim numerze „Dziennika U- 
staw yy gii cy (ago cm 
my protokuł przekażania władzy p 
marszałka Sejmu, Macieja Rataja, prez 
dentowi Rzeczypospolitej, Stanisławo 
Wojciechowskiemu. „Protokuł ten brzm 
jak następuje: s 

„Działo się dnia 20 grudnia 1922 r. o 
godz. 19 min. 30 w pokojach repreżenta: 
cyjnych Sejmu w Warszawie. Obe 
Marszałek Sejmu — Maciej Rataj, jaka 
zastępca prezydenta Rzeczypospolitej 
prezydent. „Rzeczypospolitej — Stanisła 
Wojciechowski; wice ek 
Jędrzej Moraczewski, w zastęp: mate 
szałka Sejmu; marszałek Senatu — Woj- 
ciech Trąmpczyński; prezes Rady minis- 
tów — Władysław Sikorski; n, ay 
A WIA * x 
Prezes Rady ministrów odczytuje pro 
tokuły Zgromadzenia Narodowego z dr A 
20 grudnia 1922 r., stwierdzające wybó! 
| Stanisława Wojciechowskiego na prezy” ył 
denta Rzeczypospolitej i złożenie p 
niego przysięgi, poczem marszałek Sejmu; 
zastępujący w myśl art, 40 Konstytucji 
zmarłego prezydenta Rzeczypospolitej -7 
władzę składa w ręce nowoobraneśo 
zydenta ` Rzeczypospolitej — - Stanisła 
Wojciechowskiego, który władzę tę jea 
muje. A 
Na tem prołokuł niniejszy zakoń 07 
ny, a nastepnie, po odczytaniu, przez obec: 
nych podpisany i pieczęcią Rzeczypospo í 
tej Polskiej opatrzony został“. ; 

Protokuł podpisali pp: S. Wojcie | 
chowski, M. Rataj, W. Trąmpczyński, Je 
Mgraczewski i gen. Sikorski, 


kr) 
Prezes Rady ministrów, gen. Sikorski 
odbył w ciągu dnia 23 b. m. półtoragodzin* 
ną naradę z marszałkiem Sejmu, Rataje 
w sprawie zwołania Sejmu oraz progrm 
prac. Prezes Radv ministrów  wniós 
wniosek o zwołanie Sejmu w takim termi 
nie, któryby mu pozwolił wystabić z po 
żytywnym programem naprawy Rzeczypo 
spolitej, Sejmowi zaś na pozytywne teg 
PO rozpatrzenie.” Ustalono narazić 
e Sejm się nie zbierze przed 10-tym sty 
cznia 1923 r. 


ef, e o nie rozkosz, duszo, powiedz —= 
oztopić ciebie w duszy Tatr? 

Na niebie kierdel białych owiec 

popędza juhas — wolny wiatr. 


Myśl się w bezkresach gdzieś BEM 
tak jakoś dobrze — niema mnie. 
Po nigbnej hali słońce — baca 
ze złotą blachą wżwyż się pnie. 


HA 


oj 


Oddałem duszę gwiezdnym kasia 4 
Zakopane, 14 sierpnia 1922 r. 
Sisty z Argentyny. 


tutaj jest życie, a tu śmierć.. 
| 
Rosario, 19 listopada 1922. | 
| 


A tędy. Boże, dobry gazdo, 

widze do Ciebie prosto perć... 

Z zadowoleniem powitała opinja pu- 
bliczna w Argentynie zmianę rządu w dn. 
12 października; nareszcie po 6-letnim o- 
kresie samowoli byłego prezydenta, nastą- 
pił okres konstytucyjny co niewątpliwie 
dodatnio odbije się na bilansię ekonomicz- , 
nym i handłowym kraju, Były rząd nic so- 
bie nie robit z uchwał parlamenty, a RS; 
wencje rządów autonomicznych 14 
wincji były na porządku dziennym. ża 
starczyło, by wybrano gubernatora niemi- 
lego prezydentowi, jak zjawiał się komi- 
sarz rządowy, KdowiąŻySeAE sejm prowin- 
cjonalny i senat, a zapowiadał nowe wy- 
bory.*na które nieraz czekano parę lat. 

„Pierwszy zatarg ekonomiczny (w 0-. 
kresie nowego rządu) kolejarzy z kómpa- 
nją /angielska {koleje w Argentynie są 
przeważnie własnością kapitalistów angiei- 
skich) na tle pragmatyki służbowej, został 
dzięki oscbistej „interwencji prezydenia 
Alvcara, zlikwidowany;. wydalonych kole- 
jarzy przyieto z powrotem do służby, a 

za dni strajku zostali wynagrodzeni, zwią- 
zek kclcjarzy zaś zobowiązał się, że wszel- 
kie zatargi podawać Będzie do wiadomo- 
ści Min. Robót publicznych dla należyte- 
go załatwienia. Ale jest to jedyna orga- 
nizacja w Argentynie. z którą muszą się 
liczyć kanitaliści i rząd, liczy bowiem 50 
tvs. członków, a powstała w roku 1919 z. 
połączenia dwóch. bratnich organizacji ma- 
szynistów i pala ozy z reszią kolejarzy, na- 
ieżących do innego związku. Korzystając 
wewnątrz siebie z pelnej autonomii, zwią- 
zki te wobes rządu i kapitalistów wyste-' 
pują razem orzy załatwianiu dość licznych 
zalargów, ponieważ Anglicy chcieliby tu 
rządzić sie, iax w Indji. 

Nareszcie: no 9 miesiącach 
w Paragwaju została przez „rząd” 


* 
wk” 
Z powodu znanego listu uczestników 
II Brygady Legjonów p. Haller wystąpi 
na droge sądową przeciw. o p. Michałow 
Wyrostkowi przypisując jemu Głównej od 
powiedzialność za list. 


BARW, 
cja” 
zónieciona, a przywódcy . schroniji się na 
tervtorium Argenivny. Powsłańcv wyrzą- 
dzili miljonowe straty na kolei, w war- 
ształach, w. lasach i t. d., za które kapitd- 
liści nie omieszkają zażądać cds szkodowań, 
no i za slrach. iskieśc sie nabawili przez” 
i 


Ai é í 

wi domość, podana w jednym: z dziennikó* 

o dymisji p. ministra skarbu Jastrzębskiego, je? 
nieprawdziwa. Pan "minister skarba urzęduje 
przygolowuje ekspose skarbowe, które wygłos ons 


ten czas. Charaktervstyczne, że „rzad'', | bedzie w Sejmie, jako uzupełnienie ckspose P 
który zwalczał | powstańców, powstał z | Prezesa Rady Ministrów. AA R 
przewrotny, a powstańcy mianowali siebie ROCZNICA OSWOBODZENIA POZNANIA. | 


wojskiem: konstutucvinem, mającem za- 


prowadzić rządy konstvtucvine. 


KA 
Czason'sma nadestane, 


Gwiezdkowy rumer „Socny: Polskiej”, organ 
Związku AT! peiskich, w części artys- 
twznej-- Grube Boya (Me den), Karola 
Frzykowiki gh. (Pr zez o. dramacie), Michała 'Or. 


Wczorajszy obchód czwartej. rocznicy 05% 
bodzenia Póznania i wypedzenia Niemców rozpo 
czął się uroczystem nabożeństwem we wszy Ga 

utejszych; kościołach. (O godzinie 10 odbyła 5 
na Piacu Wolności parada wojskowa. Po 
polowej przemawiał generał Raszewski i udes“ 
rował Krzyżem Walecznych 18 uczestników Pri 
wstania wielkopolskiego, którzy dotąd tej odana 
nie otrzymali 


Franciszek Dembicki. 


kk ; So 
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lh ren NĘALRÓW wanine 


gmachu 


WODEWILU 


| uj. Mowy Swiat 43 


| codziennie od godz. 12 rano do. 10 wiecz. 
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Szczegóły 
patrz: 


goi 


ORZECZENIE GEN. HACKINGA, 
Biuro Prasowe Senatu w, m. Gdańska, komu- 
nikuje, że na prośbę rządu polskiego i rządu w. m, 
Gdańska wysoki komisarz w decyzji z dn. 23 gru- 
dnia r. b. orzekł, że polska służba pocztowa nie 
jest uprawniona do urządzania na gdańskim dwor- 


ELE 


WZNOWIENIE PRAC. 
Lozanna, 21 grudnia. (PAT.). Konfe- 
encja rozpoczęła wczoraj prace poświą- 
eczne mimo, źe nie wszyscy delegaci je- 
szcze powrócili, Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie w podkomisji dla spraw wymia- 
ny ludności. Delegacja grecka zaprotesto- 
wała ponownie przeciwko usunięciu pa- 
trjarchatu z. Konstantynopola. Delegacja 
francuska wystąpiła w tej sprawie z no- 
wym projektem, poleśającym na tem, że 
patrjarcha sprawować ma tylko agendy 
eligijne, agendy zaś administracyjne ma 
sprawować oddzielnie biskup, „Delegacja 
grecka i turecka zastrzegły sobie czas na 
udzielenie odpowiedzi, 
O PRZYNALEŻNOŚĆ MOSSULU, 
|. Lozanna, 21 grudnia, (PAT.). (P. R.). 
Delegacja turecka w odpowiedzi na me- 


wylicza szczegółowe powody, dla których 
domaga się przynależności wilajetu Mos- 
sulskieśo do Turcji Powody te są charak- 
teru..etnograficznego, politycznego, ekono- 


miczn 1 wo o. s 
ANGLICY A KWESTJA MOSSULU. 

~ . Lozanna, 27 grudnia. (PAT.). Szw. Ag. 
Tel. Delegacja angielska podała do wiado- 
mości odpowiedź swoją na notę turecką w 
związku z memorjałetn angielskim w kwe- 
stji Mossulu. W obszernym wywodzie od- 
pierają Anglicy argumenty delegacji turec- 
kiej, przytoczone na poparcie postulatu 
przyłączenia Wilajetu Mossulskiego do 
urcji. Delegaci angielscy zaznaczają, że 
nie mogą się zgodzić na odłączenie Mossu- 
lu od królestwa Emira Feysala, Anglicy są 
$otowi poczynić Turcji jedynie pewne u- 
stepstwa przy ustalaniu granicy, 


cja turecka wniosia protest przeciwko wy- 
słuchaniu opinii delegacji ludn wigi nale- 
żącej do mniejszości narodny ci, a mają- 
cej poddaństwo tureckie, Delegacja uwa- 


s 

k SA 

|. NARADY W BERLINIE. : 

3 Berlin, 27 grudnia: (PAT.). Kanclerz 


Rzeszy dr. Cuno powróci! WCzo raj wieczo- 

z Hamburga. Rokowanie w Aria 
wych niemieckich propozycji Oas > 
wych niemieckich r 02 dal z calą 


dy z rzeczoznawcami na BRA 
propozycji niemieckich. Narady te prowa- 
dzą ministrowie Hermes i Dr. Becker. 

__— STANOWISKO N'EMIECKIEGO 

k WIELKIEGO PRZEMYSŁU. 

A Berlin, 27 śrudnia. (PAT); „Lokal 
Anzeiger” podaje ponownie, iż wielsi 
przemysł niemiecki gotów jest w każdym 
razie poprzeć rząd. Wielki przemysł chce 
mianowicie współpracować w wielkiej ak- 
; zmierzającej do sanacji gospodarki 
j. Jest jednak zdahia, iż wszy- 


OPINJA KOMISJI! ODSZKODOWAŃ. 
- Paryż, 23 grudnia. (PAT.). 

unikują. urzędowo, kt i 
jednomyślnie stwierdziła, że M 
wykonały dostaw drzewa, należnych Fran- 
ji Trzema głosami, przeciwko i n 
losowi (Bradburego) komisia odszkoda- 
wań stwierdziła, że to niewykonanie do- 
Staw jest urayśluem uchybieniem, o którem 
postanewiła też zakomunikować natych- 
fast wezystkim rzadon iateresowinym. 


TENTA A KWESTJA »ODSZKODO- 
i WAŃ 


Ee si 


w. letnim 


i Sr 
54 IA 


mrandum. angielskie w sprawie Mossulu , 


Paryż, 27 grudnia. (PAT). Przyjęta ; j 
¿czoraj jednomyślnie przez bełgijskich i ' Wedlug informacji „Messagero' w dniu 


T EN o% 
| Obrabiarki 
z zapasów wojskowych Romorantin znajdujące się w Aleksandrowie Kujawskim 


sprzedaje „BEMAT 


w Warszawis, ul. Królewska Nr. 23. 
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Termin składnia ofert (7 stycznia 1923 r. 


| 


GRAM 


Konferencja łozańska. 
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Smrawa odszkodowań 
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| miliardów 
jednemu | 
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| wisko włoskie nie odbiega bynajmniej od 
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„mi. Zarówno Grecy, jak i 


"wreszcie 
; przez sojuszników sankcji w razie niewy- 


zew 


Wystawa poozów i zanmen galewyth 
po byłym coama niemisokin 


Wstęp 556 Mik, dła uczącej się młodzieży i wojskowych 250 Mik. 


1 
1 


>+ | 


an EE 


Graa SĘ 
cu kolejowym miejsca rozdziału listów i że czyn. 
ność ta musi być wykonywana w budyniu, który 
przyznany został Polsce dla jej celów pocztowych, 
względnie w polskim wagonie pocztowym. Uzasą. 
dnienie tego orzeczenia nastąpi później. - 
anane 


Y. 


ża, że takie przesłuchanie delegacji stano- 
wi uszczerbek dła suwerenności Turcji. 
SPRAWĄ GRECKIEGO PATRJAR- 


| CHATU. 
Lozanna, 21 grudnia. (PAT.). (Szw. 
Ag. Tel). Podkomisja dla spraw wymia- 
ny ludności odbyła wczeraj po południu 


posiedzenie w sprawie patrjarchatu grec- 


kiego, Pełnomocnicy Francji przedstawili 
projekt, zmierzający do ustanowienia nie- 
zależnego od, patrjarchatu „biskupstwa, 
którego pełnomocnictwa  ustaliłaby komi- 
sja do spraw mniejszości. Oprócz tego 
miałby być w Konstantynopolu utworzony 
prymat ortoedoksalny kościoła, któryby się 
wyłącznie zajmował kwestjami religijne- 
Turcy poprosili 
o dwu lub trzydniową zwłokę do namysłu, 


Na początku posiedzenia podkomisji dla, 
spraw wymiany ludności delegat Grecji 


Kaklamanos złożył oświadczenie, w któ- 
rem wskazał, że patrjarchat ma swoją sie- 
dzibę w Konstantynopolu na podstawie u- 
chwał: drugiego i trzeciego synodu. Tylko 
nowy synod może orzec o przeniesieniu tei. 


siedziby. Z tego powodu delegacja grecka 


nie może przyjąć żadnych decyzji, zmie- 
rzajacych do usuniecia patriarchatu. 
KONFERENCJA ISMETA Z CURZONEM 

Lealield, 27 grudnia. (PAT.). (P.R). 
Wiadomości z Lozanny nie są pocieszajaące. 
Według sprawozdań prasy Curzon odbył 
wczoraj nocą długą rozmowę z. Ismetem 
Paszą w 'sprawie oforneśo stanowiska de- 
legacji tureckiej na konferencji. Rozmo- 
wa ta nie dała jednak zadawalającego re- 
zultału. Sytuacia stała się zaostrzona od 
czesu żądania Turków w sprawie przyzna- 
nia Turcji wilajetu Mossulu. Na żądania 


PROTEST DELEGACJI TURECKIEJ. | powyżsźe Curzon odpowiedział notą, w 
Lozanna, 21 grudnia. (PAT.). Delega- | której z naciskiem powtarza uwagi po- 


przedniego memorandum.. Curzon oświad- 
cza, że argumenty przvtoczone przez Tur- 
ków nie uzasadniają żądania delegacji tu- 
reckiej, ) 


włoskich członków komisji odszkodowań 
propozycja delegata francuskiego oparta 
została na instrukcjach Poincarego. Jest 
już obecnie rzeczą rządów sprzymierzonych 
ustalenie, jakie konsekwencje pociąćnać 
winna przyjęta decyzja, zważywszy, iż 
traktat wersalski w podobnych wypadkach 
uchybiania ze strony Niemiec upoważnia 
o zastosowania odpowiednich sankcji. 
Poincarć prześle dnia 2 stycznia swe 
propozycje w tej sprawie rządom sprzy- 
nuereonym. l 
Wytworzośa sytuacja wzmacnia tezę 
frane uską, ‘dotycząca sprawy moratorjum 
dla Niemiec, Plany Bonar Lawa nie są je- 
szcze bliżej znane Francji, natomiast co 
się tyczy Belgji, stwierdzić należy, iż po- 
dziela ona całkowicie stanowisko francus- 
kie w sprawie odszkodowań. Pozatem pod- 
kreślić należy, iż tezy francuska i włoska 
stale się zbliżają, Włochyjak się zdaje— 
godzą. się na zastosowane względem Nie- 
SE cywilnej kontroli lasów domenjalnych 
i kopalń w zastębiu Ruhry. na sekwestr do- 
chodów od ceł, na emitowanie przez Niem- 
cy Pozyczki wewnętrznej w wysokości 3 
marek złotych,  gwarańtowanej 
przez banki i' przemysłowów niemieckich, 
na automatyczne zastosowanie 


nn z w r w w aw yy e z w owi i we w www w www __ 


konania przez Niemcy zobowiązań. Stano- 


tezy francuskiej, 
UDZIAŁ MUSSOŁ'NIFGO W KONFE- 
RENCJI.. 
Rzym, 21 grudnia. (PAT.). (P. R). — 


4 | W związku 


ani — 


O. ROORAS 2. 


jutrzejszym ma zapaść decyzja co do,e- 
wentualnego udziału Mussoliniego w naj- 
bliższej konferencji : paryskiej.  Naogół 


| przeważa opinja, że Mussolini będzie brał 


udział w naradaci 
rzonych. 


i nanmialebią |; 40 | 

Dogi angieśkie w Anoyi - 
Leatield, 27 grudnia. (PAT.). ERL 
wyjazdem do Waszyngtonu 
kanclerza skarbu, Baldwina, zaznaczyć na- 
leży, że, dług angielski w Ameryce wynosi 


premjerów sprzyinie- 


rr 


7 


około 856 miljenów funtów szterlingów. 
lug ten musi być spłacony w przeciągu 

25 lat po 474%, co wyniesie dla Anglji ro- 

cznie 60 — 70 miljonów funtów szterlin- 

gów. ż Š 

PODRÓŻ E RE MINISTRA 


Londyn, ,21. grudnia. (PAT.). (P. R). 
Kanclerz skarbu Stanley Baldwin udaje 
się w dniu dzisiejszym na pokładzie okre- 


tu „Majzstic” do Stanów Zjednoczonych 
w celu przeprowadzenia układu co do 


konsolidacji angielskich długów wojen- 
nych wzgledem St. Zjednoczonych. W po- 
dróży bedzie towarzyszył  konclerzowi 
Montagu Norman, dyrektor Banku Angiel- 
skiego. 


igin wa banfsrgnpią oh ipin 
ędzynatodowa konieendia exononitrna 

Waszyngton, 27 grudnia. (PAT.). (PR.) 
Wniosek Senatora Borch, żądający zwoła- 
nia międzynarodowej konferencji ekono- 
micznej, spotkał się z% bardzo rozmaitem 
przyjęciem w różnych grupach kół polity- 
cznych, Stanowisko prasy amerykańskiej 
względem projektu jest również bardzo 
niejednolite, a odnośne komentarze nawet 
calkiem ze sobą sprzeczne. i 

Berlin, 21 grudnia. (A.W.).. Zdaniem 
prasy niemieckiej według wiadomości o- 
trzymanych z Nowego Jorku prezydent 
Harding gotów jest zwołać konferencję e- 
konomiczna międzynarodową 'z udziałem 
Ameryki pod następującemi warunkami: 
1) Stany Zjednoczone nie będą zmuszane 
do przeprowadzenia zanulowania długów 
międzysojuszniczych; 2) Słany Zjednoczo- 
ne będą miały wolną rękę w zachowaniu 
się w stosunku do zawartych dotychczas 
umów, nie wyłączając traktatu wersa!skie- 
go; 3) Stanom Zjednoczonym nie będą ro- 
bioęne propozycje udzielenia jakiejkolwiek 
pożyczki państwom europejskim. 

Londyn, 27 grudnia. (PAT.). Reuter 
donosi z Waszyngtonu: Senator Mac Kor- 
mick, który dopiero co powrócił z urlopu, 
miał oświadczyć, że przewiduje możliwość 
poważnych wydarzeń z końcem zimy w 
razie, gdyby alianci do tego czasu nie ure- 
gulowali sprawy odszkodewań. „Timcs” 
donosi z Waszynstonu, że dzisiaj senat bę- 
dzie rozpatrywał wniosek senatora Bora- 
ha Wniosek ten zwałczają senatorowie 
Lodge, Wattson, Moses, La Valette, Rood 
i Mat Kormick, . natomiast : senatorowie 
Brandeges, Herrinóson i Underwood bedą 
przemawiali za wnioskiem. Jasnem jest, 
że wniosek ten ulzćnie poważnym zmia- 
nom i przejdzie może tylko jako zalecenie, 
wvstosowane do prezydenta Hardinga, aby 
na drodze, którą uzna za właściwą, udzie- 
lił Europie pomocy. 


wywi ła ameryiaństiemo. dy Eurony. 


Waszyngion, 21 grudnia. PAT.. (Reu- 
ter). Donoszą urzędowo, że Stany Zjedno- 
czone rozpoczną wkrótce wywóz złota do 
Europy., , 

Londyn, 21 grudnia. (PAT... W związ- 
ku z wiadomością o rozpoczęciu przez A- 
merykę wywozu części swoich wielkich 
rezerw zlota „Daily Telegraph" donosi, że 
złoto wysłane zostanie przedewszystkiem 
do Holandii, Szwecji i Japonii, to jest do 
państw, w których kurs na giełdzie londyń- 


skiej notowany jest powyżej parytetu al 


pari lub bliski al pari. 


angy 

We Waset 
REPRESJE POLITYCZNE. 

Wiedeń, 27 grudnia. (PAT). „Neue 

Freie Presse” donosi z Trjestu, że cały 

personel redakcyjny pisma 


2-ej w nocy aresztowany w lokalu redak- 


cji. 
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W Gedi 
KONCENTRACJA WOJSK GRECKICH 
Berlin, 21 grudnia. (PAT.). 
nik głonoszą, że wojska greckie koncentru- 
ją się w Tracji zachodniej. W okolicy Dair 
apai się około 30.000 żołnyeczy grec- 
ich. ` 


MINISTER WOJNY. 
Ateny, 27 grudnia. (PAT.). (P. R3. 
obec objęcia przez dotychczasowego mi- 
nistra woiny gen. Pangalosa stanowiska 


| 
| 
| 
| 


komunistycz- | 
nego „Il Lavoratore” został dziś o godz. | 


; nych w Polsce wzywa wszystkie mwègiki pr. 
| ków, craz sekcje fotografisów przy immych awig 


Z Salo- ; ; 
| swem istinjeniw i podemie swych adresó 


ROBOTE WE 
19581723] - KESZOLNOEI 24 


WIĄZKU TNIELYCH 
ZOO MSTORE" 
an Sa Amit 


.. 


nakładom Związku Robotniczych p RWE. 
dzielni Spożywców. ą u 


INFORMUJE © wszystkiem: co każdy świa- 


pamięci co zrobić należy 
PODAJE najściślejsze streszczenia 
niejszych ustaw dotyczących pracy. REMA 
ZAZNAJAMIA ze stanem gospodarczym 
kraju, finansów, szkó!, ruchu robetniczego w tr. š 
jego formach, zę szczególnym uwzględnianiem 
spółdzielczości robotniczej. ~ ; i A 
Nabywać można w Z. R. $. S$, Wolska 44, 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17 i Spółdz. Księg. 
„Książka”, Krucza 26. i -A 
Cena w oprawie kartanowzj Mkp. IOl 
Wysyła się za zaliczeniem pocztowym. | 


dowódcy wojsk w Tracji, prezes ministrów 
Gonatas objął obecnie tekę wojny. . 
PATRJARCHAT KONSTANTYN - 
POLITAŃSKI i 
Ateny, 27 grudnia. (PAT.). 4P. | 
Według informacji dzienników, rząd gri 
ki jest zdecydowany stanowczo sprze 
się usunięciu z Konstantynopola grecki 
patrjarchatu ekumenicznego.. Rząd g: 
co najwyżej gótów jest zgodzić się n 
stąpienie Meletjosa ze st i 
trjarchy i zamianowanie na jego 
innej osobistości. 


Ratznia modin Paste, 


Paryż, 27 grudnia. (PAT.). W. 
popol. w paryskiej akademii 
odbył się w obecności ministra h 
Straussa, uroczysty obchód 
rocznicy urodzin Pasteura. Prezydent 
kademji Behal, mówiąc o połemice nau 
wej, wywolanej. w swoim czasie pr: 
pierwsze prace Pasteura, wykazał olbr 
mią doniosłość dzieła, dokonaneśo pr: 
tego wielkiego uczonego. Następnie pr 
mawiał cały szereg innych uczonych m. 
Delczenne, Vidal, Barrie, Wallich,- 


i Calmette. 


Ruci rouolniczy. 
4 ima PAM. 


Komieją rewizyjna PPS, Admim'etrzeja „R 
nika pros: tow. Terz, Pródhsika i Żerkoń 
jw włosków Komisji Rewizyjnej PPS. o Przy 
che w sobotę dn, 30 grudnia r, b, o godz. 12 w m 
łudnie do biura Admmitnaeji (Wsanedzg 7) 
a.wiendzenia stónu kasy. a A 


iaei ami 


Sprawy dozorców domowych, Komissiz: d 
na m st, Werszawę wzywą wzzysikich włzście 
nieruchomości nm terenie m. st. Wsrązawy, . 
przybyłi do Magistratu. m, Werszawy, plar 
ny 14, Wydział Podallcowa - Bgzekicyjny, Sekei 
Egzekycyjwa; pokój zr, 14, pierwsze piętro, dn, 
grudnia r, b. o godz. 3%4 po pudmi, woel 
bremia 4h delegatów i 4:ch zagiępców do 
sji połubownej : rozjenxzej, mbjącej z% ze 
amówienie, względnie ustalenia werutków p 
i pisęy dla dozorców domowych, Zebrenie ło, 
względu na iłość przybyłych osób, będzie pa 
mocne, h f E 

Ze Zw. Wióknisteg?, Dziś o godz. 6-p. pu 
tusinie odbedzie się. nedzwyczajne walne wab 

misteri, Wsolsfza 52. Sprawy ważna, > 
porządku deiennym: syłuscja połftyema i 
orgznizacyjne | e 
è Warszawską Rsda Związków Zawi 
Dziś © godz, 6 pp. Przy ul. Wareckiej 7 © 
się posiedzenie członków (W. R. Z, Z, Na porzę 
dziernym: 4) Syluacja pofityczua, 2) Sprzwy, 
we į orgonizneyłne, 3) Wolne wnioski, Obec 
wszjsikich cztonków Rady obowiązkowa, 
nę zawiadomienia Trozsyłane mie będą, c 

Cortralny Zarząd ZW, pracowników fof 


1 . . 

7 

oe 
Ą 


0 


kaćh, które dotychczas nie przystąpiły do | 
nego Zarządu, o miezwioemę zawik 
nomu Zarządowi, Wzywa się zównież . 
ków poszczególnych miest, . którzyby się 
podiąć intejatywę twomania organizacz 
wych, de zgłoszenia się do nas, = Z 
Adres. Cenir, Zarządu: Warzawa, w, N 
grodzka nr, 27, Row j 


Życie gospodarcze, 


Członków Komisji Rewizyjnej Banku 
lowego w Warszawie prosimy o przy- 
"do lokalu Banku w dniu 31 grudnia 
o godz. 10 rano, w celu dokonania re- 
zji poea Banku za rok 1922. 

Bank Ludowy w Warszawie. 


„b. 


Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St; Zjednocz. 17875—17725—47750. 

Dolary kenaiyjskie 17700. 

Franki francuskie 1325—1320. 

Marki miemieckie 25714 —2.50, 
„Belgia 1227.50—1200. 

|. Gdańsk 2.52--249—250. 

 liondyn '82500—82650—82350—82400, 

- Praga 545—543—045. 

iy uwajcarja 3405—3390. 

pae Włochy 912—910, 


E Cyrk Di 8 wieczót 
Ii. nies progr. gradnjo. 


zołowe śtrakcje: D DELONE-EFFENDI, z, „Taje- 
nicą zagwożdżonej skrzyni”. , Jedyne na świe- 
cie prawdziwie MUZYKALNE SŁONIE Rosslego, 
| ŁYŻWIARZE I reszta nowości. 


Kronika. 


} STAN POGODY | y 
j (wedlug danych Faúatw, lastytutu Meteorolog, 
SA Tempera'ura najwyższa wynosiła wczoraj w 
irszawie +2.06, najniższa —-2.0; W Zakopanem 
yłsza 10, majaiższa —3.00. 

 Brzewidywzny przebieg pogody w dniu dzi- 
a: Przeważeię pochmurno, mglisto i Opady, 
atura bez kraj zmiany, wiatry YA 

dnie, 


kaz szywania cbwieszczeń, (Zastępca komen- 
policji polecił Kierownikom komuszrjatów 
dzić. zby posteruńki i patrole zwsacaly bacz. 
cą uwagę i miedopuszczały do zrywania woz!epio- 
ną mieście wszelkich obwieszczeń i rozporzą. 
rządowych. Winni zrywania będą aresztowa- 
mor iągani do odpowiedzialności; 
Serian, Komitet obchodu 150ej rocziicy u. 
a Konvsżi Edukacji Nar arodowej i śmie. 
msjewa Kommsk'ego ogłasza konlcurs ma Wzo. 
yi broszuńę odczytowa, która mg zawierać głó- 
daty i fasty z życia St, Komanikicgo, 4 dzia. 
i Komisji Edukacyjnej. Objętość broszury 
winną przenosić arkusza druku, 
- rody za najlepsze price swymoszą: 100. 000 
0.000 mk. oraz honoranjum autorskie za I wyd. 
e Prece wyróżniające się bedą polecone do wy. 
a. Prase należy sk'zdać do 1 mja 1928 r w 
zę Komiteu Obchodu w pałacu Stesziva, Nowy 
KŻ gabinet matematyczny, by í 


RBRA IA I ODCZYTY. 


©dezyt o „Berku Josełewiczu*, Dziś w sali Mu- 
Przemysiu i Rolnictwa 0 godz. 8 wiecz, p. 
, Belmcn* wypowie odczyt p, t, „Bohater pod. 
zapomniany — Berek Joselewicz”, 
zjazd Zw, Zaw, Naucz, Pol, Sz, Śr, Zarząd 
Związku Zaw, Nacz, Pol, Szk, Śr. zawa- 
, że zjezd duroczny delegatów oddziałów odr 
, się d: 0 i 30 b, m. w tekal I-go Gimna. 
i Związzowago (Żóranwia 49), Początek zjazdu 
F b 110 rano, Delegaci oddziałów, jako toż kolo- 
p, chcęcy wziąć udział w zjeździe, winni stawić 
łekału zjezdu dla otrzymania legitymacji i 


a 


u 


4 


M aa 


łaj momi onas Hamen są Pad 
Katastrofa wymila prawdopodobnie wsiku- 
go obciążemia towarem, Lokal opre- 
do czasu zejścia komisji technicz m0-bu 


przez samochód, Przy zbiegu ul, Inży. 
i Wileńskiej pod samochód ciężarowy dy- 

wsjów miejskich dosta! się przechodzą. 
śróklelk żezdmi ilemi Józet Domański 
80), emeryt, Wsku'ek  zgniecenia kletki 
X Domański zmarł przed przybyciem łe- 
Pogotowia, Sprawcę nieostrożnej jazdy, Szo- 
n: jego, zalirzymomo, 


iosi, i-tej RE m bowyrózóch ke 14% 


na Gowytańie, zegimął 11 Jetmi Sta- 
Mareiszewski z Żyrardowa, przybyły na 
i opem swym do ciotki Teofil Gwiszia 


zgony, (W mieśzkomiu Franciszka Jau- 
przy ul. Strzeleckiej 14 zmena nagie” 
i h "przyczyny 45-leimia Dobrowolska, 


| ft, Grsnieznej 3. w mieszkaniu przy 

mari negle z niewiadomej przyczyny Sszo- 
"Franciszek Namystowski, 

RET spożyciu wieczemy wigił jnej  zachoro- 
sf ad mrzybyciem lekarza Pogotowia 


jo o» hapan Kupler (Targowa 4). 


- 


i 


ROBOTNIK”, 


ul, Pięknej 46 zmarła nagie z miewiadomoj przy- 
czyny. 56 lenie Antomina Nowosielska, wyrdbnica, 

Zatrucie aikcholem, 15-letni Stamisław Sakson 
(Czerniakowska 110) po wypiciu nadmiernej jos. 
ci alwoholu zachorował z obiawami zatrucia į upadł 
przed domem nr. 20 przy ul. Niemcewiczi., Zatru- 
tego, uieprzytomiaego, w stemie ciężkim, przewiozło 
Pogotowie do szpitala św, Ducha, 


Śmićrtelne przejechanie, W czasie mijania się 
pociagów służbowego ur. 18923, idącego od Strony 
dworca Gdańskiego, oraz kurjerskiego zr, 901, idą. 
cogo z wora Glówaego — na przejeździe kolejo- 
wym na Woli przy ul, Redutowej dostała się pod 
pociąg służbowy 19-1e'mia Helena Fieodonowa (Sej- 
mowa 43--—45) i poniosiy śmierć ną miejscu, Roz- 
wieczone po torze na przestrzeni €0 metrów części 
ciała Fieodórówej achaano i przewieziono da Lukę 
sektorjum. 

— Wprost warsztatów kótejowych na dworcu 
Głównym pod pociąg pośpieszny, idący do Kraks- 
wa, dostal się mężczyzna niewiadomego nazwiska, 
około lat 40-tu, który usiłował! wskoczyć do pocia- 

gu, Koła przesiły pa kiatkę piersiową, prawy 
obojszyk i lewą rękę, powodując śmierć. natych. 
miiestową, Rysopis zabóisgo: . ciemoq - blondyn, 
wzrost średni. wiosy długie, uwbremy w kurke pó 
p'elstą, marynarkę walowa, spodnie czarne, Przy 
zabitym znaleniomo 225 mic; i kartke ze stemplem 
wójta gm, Bieleny (pew. łowicki) z data 7 b, m. 

Zwłoki dziecka w kościele, Posterunsowy II 
komisariatu znalazł w kościele garnizonowym przy 
uł, Długiej 15 zwłoki mowonanodzonego dziecka 
płać żeńskiej, majątego okolo ozterech tygodni, 


Teatr i muzyka. 


Teżty Wielki, Dziś „Kawaler Srebrnej Róży”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś premiera komedii 
Grzymały - Siedlsckiego .,Popas króla Jegamości, 
z udziałem Friczego, Frenkla i Węgrzema, 

Teatr Polski, Dzś „Bzmco”, 
(Teatr im, Bogasiawękiego, 
tek", ; 

Teatr Reduta Dzis (ceny zniżone do polowy) 
o galz, 4 pp. „Pastorellka” dig dzistwy, miodzieży 
szkolnej. i dorozlych, wieczorem „Ponad śnieg”, 


Dziś „Ksiądz Mx. 


Teatr Mały, Dziś „Zabawa W milość”: 
' Teatr Nowe, - Dziś Bajadera". 
Toatr Komedja, Dziś „Moją penna mama“, 


Tear Nowy, Dz  „Blondyii: 

Toatr Praski, Dziś „Polacy w Ameryce". 

Z F:lhormenji, Jutro odbędzie się wielki kon- 
cert: symfoniczny, z złożony z utworów Beethovena, 
Na program zlożą się dwie eymlonje: pierwsza i 
séla, «roz. kcneert foriebjanowy Giur w wyko- 
namiu Miko'cja Medlnera, Dyrygować będzie zmany 
kapelm'strz Abendnoth, 

Widowiska balożowe w „Nowościachć, W sot 
tote dn, 30 b m. rze „Nowości*. odbędzie 
de o godz. 814 premjera styncege baletu „Dzia- 
dek do orzechów” PP. Czsjkowskiego, . Będzie to 
zapoczą: kowanie sie ych popołudniowych wi kłowiiste 
balietowo = kosicentowych w niedziele, święta 1 dni 
przedświątecnie, Kierownik i reżyger Kaz, Łoboj. 
ko, kier, lit-am, «Jerzy: Gurzmowski, kier, muz. M, 
Halperi1, 

„Utwory Beya* w wieczór Sylwestrowy, 
W.miedzieję dn, 31. gyudnia o gedz. 8% w sak Tow, 
Hygjenitznego (Karowa 81) odbędzie się wieczór 
pagis swyr i mostnek Boys, (Bilety w księgarni 
Wendego. $ 

Sylwester dla dzieci, (W Wodewiw (Nowy 
świat 42) w niedzielę 81 b, m. ordz, 12 w poł. 
vdibędzio się, przy wsróludzygla szeregu artystów, 
„Sytwesier dla dzieci”, 


w hegi 


oos 


— 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Pan, — „D'Elmore”, 

Znowu mamy polską sztukę na ekranie — i 
niestety, znowu ' marną, À 

Dziwnem doprawdy się zdaje, iż posiadając 
taką bogatą literaturę ojczystą, tyle wartościowych 
utworów scenicznych, w każdym sezonie pojawia- 
jących się na deskach naszych teatrów — nie mo- 
żemy się zdobyć chociażby na jeden film napraw- 
dg dobry. . Wypływa to może poczęści z tego, iż 
ten dział sztuki zanriedbywany, często nawet lek- 
ceważony przez literatów zawodowych, ' spoczywa 
całkowicie w rękach różnych grafomanów, którzy 
mając słabe poczucie artyzmu, a jeszcze mniej 
krytycyzmu, widzą w pisaniu obrazów jedynie 
źródło dobrego dochodu. 

„D'Elmore'” jest jeszcze jednym smutnym do- 
wodęm, jak nisko stoi nasz przemysł kinematogra- 
ficzny. Już samo wykonanie obrazu jest tak roz- 
paczliwe, że wstyd o$arnia na samą myśl o możli- 
wości wędrówki tego filmu  zaśranicę. Urocze 
Tatry są tak, dzięki nicimiejętnym zdjęciom, 
przedstawione, iż nie można mieć nawet pojęcia o 
ich rzeczywistej piękności. Zamglone  fotografje 
bez charakteru, ani wykończenia, są jakby iroają 
wobec cudownych zdjęć takiej np. Pathe Nord. 
Już nawet „Przystanek tramwajowy” stał na cu- 
ropejskim poziomie rod względem zewnętrznym. 

Sama treść jest dość nudna, Intryga osnuta 
na tle kradzieży ważnych dla państwa planów — 
jest przeprowadzona za niedołężnie.  Scerarjusz 
razi tem samem co i sctnarjusz p. Ralidzyńskiego: 
rozlazłością akcji i zbytniem nagromadzeniem nic- 
potrzebnych szczegółów. 

Jedynie na pochwałę zasługuje pomysł prze- 
sunięcia przed oczami widza wszystkich głównych 
ośrodków przemysłowych. 

Gra aktorów jest w jednym tonie z wystawą, 
czyli marna. Nawet p. Zahorska dobrze odegrała 
jedynie scenę obłąkaria, 

Wytwórnie polskie, zwłaszcza obecnie, gdy 
przemysł filmowy u nas zacęyna domiero się roz- 
wijać, kowej więcej stranności i asked kłaść 


” 


Redaktor T Er a Szapiro. 


czwariek, 


SPOŃ TI EAT TENE 


'28 grudnia 1922 r. 


je się w dniu 31 grudnia do Brna dla wzięcia 


Próżna 12; tel. 


przy wyświetlaniu obrazów, bo inaczej nieszcze- 
gólną marką cieszyć się będą nasze obrazy zagra- 
nicą. 


Ika, 


Sport. 


Wyjazd „Oracowjić do Paryża, 
Mistrz. okręgu Krakowskiego „Cracovia” uda- 
p- 
dzńieku w wielkim turnieju międzymarodowym daf 
ki nożnej, urządzonym przez. „mistrza Francji pa 
Star Cub“, Udział w turnieju, oprócz organiz 
rów, wezmą: mistrz Szwajczrji „Servelie* m Ge 
mewy, „Cracovia“, oraz najstarszy kiub francuski 
„Racing Club de "Fredtce" z 

Będzie to pienwszy występ drużyny polsluiej 
na ziemiach Francj), a jako Wał, posiada każe 
donioste dla nas znaczenie, gdyż przyczyni się < 
zbliżemia się obu narodów i lalcże i ora gruncie da 
towym, Ropod, 
ERSE DONIN NES CY POTC CZOP TYSZ” TENESTE 

3 POKWITOWANIA. 

Na Ofiary zejść na placu Trzech Krzyży 
w duin 1LXI b, r. 

Od woźnyth szkoły Nr. 82 mk. 3000. Od robot. 
ników i robotnie szpitłą św, Ducha mk, 20,600, 
P. Zglinicka mk. 4000 M, Wdzbołd mk, 1000. 
Jadzia Libkind Lubodziecha mik. 360. Wspólpra- 
cownicy Centrali. Benku Zachodniego mk, pol 
skich 126,070,1 1000 mk, miemieckich, Od Pabja- 
nickiego Kombetu PPS. zebreme wśród towsrzy- 
szy mk, 50,000. Od 6-cu osób z Jędrzejowa z Kie- 
leckiej mk, 6.500, Tow, Grabowski mk, 3000, Bank 
Ludowy w Wanszawie nik, 2,000.. Tow. Balcer. 
kiewicz mk, 3000, Sympatyk mik. 400. Jan Zares 
ki mk, 10,000, M. i B. Godeccy mik, 20,000, Bez- | 
imiennie mk, 7000. 'Kólko znajomych mk, 12,000. 


| Ważne dia Kunów 


„NOBLESSE, 


Dr. M. Altfeld 


„A b ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
2.34, Chor. wener. skóry, picio- 

s od g.10—12 pp. i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—6-w. ; 


Dr. Wiieńczyk 


402-98. Chor. 
skórne i wener. Niemoc płciowa. 
Przyjm. od 5—8. Panie od 3—4. 
w Niedzielę od 12—2. 


ne i płciowe. Do 


t 


NA RATY 


miesiącznie lub tygodniowo ubiory męckie i okrycia 


damskie poleca 


KARMELICZA 


MARKU 
Do Żakietów Ręcznych 


leca Skład Przędzy 


a WŁADYSŁAW tel ATAOI 


tel. 177:2) 


NA RATY 


Ubrania i Palta 


Meskie, Damskie į Minig 


Letnie, Josienno i Zimowe 


Gcoctows i ma Obstalumizi 


z najlerszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH. ba sani pierwszorzędne poleca Firma 


diś wia ya w Warszawie, 
mom Uh Długa 19, tel. 509-63. emewa 


pen Rada Nacz. P. P. 8. 


wyroby fabryki 


„SZERESZEWSKE, | 
„PROGRESS“, „SYRENA A i innych 


oraz TYTOMIE FAJKOWE 


najkorzystniej nabywać w firmie 


W. SZAPIRO 


ID": Brams 


st. ord. szp, chor. wener., skór- 


12—3 i 4—7. Panie | dzieci 3—4, 
` Nowy-Świzt 46, m. 13. 
a A A WY M M o a 


Dr. med A. BERTHS 


Chor. weneryczne. skórne i 

słciowe., Od 2—3i 5—8. Panie 

1—2 i 4—5. Sienkiewicza i2; 
LUD 30, t. 73-06. 


so (3 
©Ooy | 
S ig Wonrzedać Iwentar 
Ę c: WNZGNÓŻ MWGNATZOWA 
EA oD f ' p A j 
AIZ Palt, Okryć i kurtek zimowych 
z 2? ko 'Uarania meskie, chłopięce, suknie, spódni- 
s S Ga ce bluzki, bielizna, trykotaże, obuwie etc. 
s . 
= zag: ZE towary łokciowa. 
= RZ Otwarty od 9 do 7-cj bez przerwy. 
== g T Dla Kooperatyw, Związków etc. ceny specjalne. 


M. B. Hozenbał Kowowiejska 21 m. 


NA RATY 


okrycia damskie, kostiumy, suknie i ubiory męskie 


w bramio f-o piętro, 


na jumpery wełnę, włóczkę i jedwab hurt i detal po- 


Nr. 233 


Linike Juljam mk, 10.0000, M. Lipska nik 5000, 
Dr. M. Balsigiorcwa mik, 2000. F. 'W. ank. 25,000, 
Żeboklicki mk, 6000. S. R. Bergszy mik, 5000, Jam 
Proszą mk, 10.000. Solberg mk, 30%, S. UMsgie! 


mk. 1000. Dr. Zofia Daszyńska Gi ER mk, 100% j 
Zebrane wśród grono nauczycieć è uwngiów |, miig 
4,400, Nauczycielka mk. 5000, W d gys [8 | 
pozycji tirmy .,Centraine Tow. Rreźażcze Balzam, 
Lempke i Ska” przez czeladzi Henryka Zwokńią 
skiogo i Karol» Czyżewssego, K nałcżoną na 
mich karę, przeznaczono: ma rodzinę S$, p. Katu- 
szewskiego mk. -100,000 6 ua wpisy dla biedy 
dzieci mk, 100.000, 
Na budowę pomnika dla Prezydenta Narutówięzą, 
"M. iB. Godetcy mk. 20,000. Bemmetnie mk, 


nn 3, 
ole _<d 


KO 


8060. M. Lipska mk, 5000, Zobi. mk. 6060, R 
Aibrecht mk. 5000, Nauczyzelka mk, 5000. Fl 


Muszewski. mk, - 3000, Krysia: Bobrowska mik. 
5000. Dla uczezenia: pamięci zamordowamśgo Pra. i 
zydemta Narutowicza F, Kuwamiński mk, 4000, 9 
Wacław Leśmiewsky mk. 1000. Walentyna Bemowa: i 
ż córką ngk. 10,000, - 
Na ch?inkę dla dzieci robotniczych, 

Wościech Domżałski mk, 10,000. Kerol Kamiń- 
sli— Pruszków mk. 3000, S. H, mk. 5000. Janina 
Dunin Wolska mk, 5000. Dla uczczenia é, p. Hele- 
ny z Miockich. Biczyńskiej mąż ; sym mk. 1000. 
Fabem Kimgsłamd mk, 1,500, Od Oskara z Uśraty 
mik, 1000. t 

Na Robożniczy Wydział Wychowania Dziecka, 

Dla uczczenia pamięci Heleny Oleckiej w ósma 
rocznice Jej śmierea  skledsją siostrzenice mk. 
10,000, Od persouelu I-go gimnazjum męskiego 
Związku zaw, polskich szkół średnich mk. 61,8%), 
Pracownicy keinerscy firmy; „Ermitage“ mk, 40000, 
Dla uczczenia pamięci w dzień urodziu drogiej mi 
osoby p. R. Toeplitzowej ną schnonisko w Helemo-. 
wie składa E. Wieltsztaubowa mk, 3000, 


ś 


Grać tytuniowej 


Senatorska 24 (w podwórzu) 
Telefon 125-21. 


n 


4 


dą 


Br. SOLONOWIZ-FREVMANOWA" 


Fiarszałkowska IQ3, od 5-17, | 
Choroby kobiece QOd1—2 ceny 
lecznicowe. ' 


RA 0 WNN 
Mi. F. ROSTADAJAI "sze se. 
Łazarza Chor. skór., wener., nali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-20. Od 1—3 i 5—7. 
PZ ZN 
a pamiętajcie, że Ñ 
atki najracjonal- 
niejszą przysypką dla dzieci 
jest hvgieniczny puđer - 
„DZiDZE” (z kogutkiem) 


Żądać w aptekach I składach. 
TALEE WIT TZS IB 


(z Peters 
-sburga) b. 


godz. 9'/ą r., od 


eo ORGAN 


foanitnzy marynarkowe, żakie” 
maila Haia jesionki, fatra, 
kożuszki, burki, kurtki watowane, 
spodnie sztuczkowe, SRODOWECJ 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wytwórni na | 
składzie. Sipowski j Majewski, 
Chmielna 49, I! p. front przy POZ 
cu Wiedeńskim. . Uwaga: KSN 
garnituru 35.1 00. 


WaSZYDY do szycia 


„Kasprzyckiego” Ta" 
nio — Murtowo—Betalicznie.—Ra- j 
ty. Warszawa, Marszatkowska 153. 


HA maszynach gruntowna nauka 
pisania 4000 mk. miesięcz-. I 
nie. Zapisy codziennie. Marszał- ` , 
kowska 143—21, j 


= r SSE k 

an mandolinie, skrzyp- 

! Ma gli ALLE, wyzej jekoje gry p | 
sadniczej. 


Niecała 10—13 

pór kiecki) AERO E 2 TO MIA 
fk | binokie; prezerwatywy: 

taty, „Venus”,: najlepsze 

noże do golenia nadeszły, Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Joc 
szałkowskiej. A 


, a trwałe najlepszych sze- 
HEIE wców na raty. Sienkie- | 
wicza c PUDE NB. m. 19. 

$7 py gepi, A 
POŃCŁOCIY, 3 w rejlepszych - 
gatunkech, kolosa. Ceny fab- 


kija Góralski i S-ka, Chmiel- 
56—10, druga br brama, parter. 


budzików, reparacja 


BM 


solidna tania, punk 
iualna. Gwarancja. „Fortuna n 
Nowy-Swiat iQ. A 


LĘBY sztuczne bez podniebie: 
nia, korony, mostki, repa" 
racje w przeciągu 2 godzin, wy 
konywa punkiualnie na dogod- FP] 
nych warunkach -z  kiikoletni a 
gwarancją. laboratorium zębów JB) 
situczn rych. H. Ratuszniak, Zo | 


i4, tl (03-43 


EP LLU 6, 


w podwórzu. Ai 


-ae 


ńo: 36, telefon 274-42. waga: i 
naj Ca bram, li-gie oiętro, m. m, 25- 


Cdhito w drukarni „„ Robotnika”. Wór | 


P 


